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Wiedeń 9 stycznia.
*  W ęgrzy umieją korzystać z odzyskanych praw  

i swobód swoich. Dziś znowu Gazeta W iedeńska  
ogłasza amne8tyą cesarską dla politycznych prze­
winień w krajach korony w ęgierskej, która acz­
kolwiek nie zdaje się być nieograniczoną, przecież 
świadczy, że w postępowaniu względem Węgier 
przeważa pewna konsekw eneya, pewien system, 
którego niemożna nieprzypisywać głównie zabie­
gom i usiłowaniom samych Węgrów, mianowicie 
kierowników teraźniejszego biegu i porządku rze­
czy. W tym względzie godnymi oni naśladowania,
0 ile to się dotyczy podniesienia bytu i sił naro­
dowych, jak o  takich. W tym względzie mogłaby
1 Galicya zapatryw ać się na nich, a to tera snad 
niej, iż uczyniła ju ż  krok pierwszy, zwykle naj­
trudniejszy. Należałoby tem więcej wytrwać na tej 
drodze, iż wyrobienie i doświadczenie polityczne 
nigdy nie zaszkodzi, chociaż nie zawsze i nie od 
razu można dobić się głównego celu. Choćby 
więc ze względu na to, że byłaby to bardzo do­
bra szkoła polityczna, ja k ą  był np- pierwszy okres 
lat piętnastu królestwa kongresowego, nie trzeba- 
by zaniedbyw ać obecnej sposobności należytego 
rozwoju samodzielnego życia politycznego w k ra ­
ju . A zkąd W ęgrzy m ają  taką wyższość w prak ty­
ce politycznej nad  innemi plemionami berłu austry- 
ackiemu podległemi? T a wyższość ich, która za-
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pewne d la  nich nie tak trudną już dla tego sam e­
go, że są  politycznie zjednoczonymi, powinna być 
nie tylko przykładem, a le i  prawdziwym bodźcem, 
bo bez przesady, sta ją  oni się powoli panam i sy- 
tuacyi i śmiało można powiedzieć, znacznie absor­
bują  uwagę i działalność rządu centralnego, który 
w dotychczasowym systemie centralizacyjnym  nie 
mógł oczywiście wyrobić w sobie dosyć taktu i 
wprawy potrzebnej do ładu decentralizacyjnego. 
Utinam fa lsus vates sim, ale absorbcya taka, za 
jęcie i przejęcie się takie jednym  krajem , może 
doprow adzić do tem większej jednostronności i 
nie8tó8owności w postępowaniu względem drugich. 
Cóż te drugie winny przedewszystkiem czynić? 
Pow inny pracować nad sobą i dla siebie tak , i o r­
ganizować się tak , i z porzuceniem wszelkich po 
wierzehownych w zględów i uprzedzeń pilnować się 
wszędzie, czy to w samym kraju, czy to w stoli 
cy państw a tak, aby  w równej mierze ja k  Wę 
gry, zwrócić i nakierować uw agę i działalność 
R tądu. J a k  ju ż  w jednym  liście wspomniałem, na­
wet spraw  zagranicznych nie należy w takich za 
chodach spuszczać z oka, o czem W ęgrzy dobrze 
pam iętają, jakbym  to mógł dowodnie okazać.

W nadziei, że będę miał nieraz jeszcze sposobność 
pisania o tem wszystkiem, przechodzę, skoro już 
mowa o spraw ach zagranicznych, do innego nader 
żywotnego zjawiska, z niemi w związku będącego-

Gdzie przyczyna ciągłego spadania papierów, 
szczególuiej baukuotów auntryacktch? — Naiwneni 
się może wydać to pytanie, a jednak  nie wahani 
się je  staw iać i uważać za godne zajęcia s ;ę n a j­
powszechniejszego i najgorliwszego, mianowicie w 
organach opinii publicznej, aby skoro wszyscy ję  
czą pod tyiu ci^4«rem , s k o ro  w s z y s tk im  zagraża­
j ą  nieobliczone straty , wszyscy też przy uznaniu 
teraźuiejszem  znaczenia opinii publicznej w Euro­
pie, we wszystkich państw ach cywilizowanych 
św iata, siłą tćj opinii nalegali na kierowników 
państw a i zrnusdi ich do zmiany tego, co w prze 
ważnej mierze sprowadziło obecne klęski na An- 
stryą, do ztuiaDy p o l i ty k i  zagranicznej. Polityka 
w ew uę'rzna zm ienia się powoli i zmienia się już 
znacznie, ja k  to szczególniej w Węgrzech widzimy. 
Ale polityka zagraoiczua zawsze praw ie ta sama 
— a pieniądz, a handel, będąc dziś tak  p o w s z e c b  
nym i na powsze h;.ych warunkach opartym, 
przew ażnie także od stósunkow międzynarodo 
wych, od stanow iska państw pojedynczych w s y ­
stemie państw  europej-kieb, od położenia politycz­
nego Europy zawisł. Państw a wszystkie niby to 
jednoczą się pod względem handlow ym , pod 
względem komunikacyjuym i t. p., zawierają w 
tym celu traktaty  handlowe, celne, pocztowe i t.p 
a pod względem politycznym w najprzeciwniej 
szych dążą k ierunkach , chociaż interesa ich czę 
ściowo ju t  w owych traktatach dotknięte, nieraz się 
zupełn ie  z g adza ją .  Nadmieniłbym tu właśnie tylko 
o Au»fryi i Francyi. \  C(jż się zrobiło z polityką 
r. 1854? A czyż dziś m< t e niało zależeć na ta 
kiej polityce skoro F rancya tak  silnie i przew aż­
nie stanęła w Europie ?

Kto chce wiedzieć, ja k  właśnie Judzie pieniężro, 
ludzie g  ełdowi o tem ws/.ysikicm sądzą, niech 
się przejdzie na giełdę wiedeńską. Pytam się więc. 
czy nam  nie wolno o spraw ach i stósunkach zc 
w n ę t r z D y c h  mówić, skoro one tuk żywotnie nas 
obchodzą, ja k  i wewnętrzne, o k tó ry c h  n a m  mc 
wić wolno ? I  tak naprzykład, zaraz Galicyą bl; 
źęj obibodzićby m ó g ł  t r a k t a t  handlowy między
A ustryą i Rosyą z 2 września 1860, który ogłosi­
ła  29 grudnia I8 6 0  Gazeta Wiedeńska, a który 
praw ie niepostrz* żony. I  trudno się temu dz wić, 
skoro tam mowa tylko p r a w ie  o o k te t a c h  raorskicl , 
które ani p o  W i ś l e ,  ani po B ugu, ani po Dnie­
strze, ani po łanach polsku h, które wyłączną 
dziedzinę graniczną między A ustryą i R o s ją  sta ­
nowią, pływać niemi gą. Czy opinia kraju, czy 
sejm przys/ły  galicyjski nie mógłby mieć w tak ich  
rzeczach głosu opierając się m iędzy innemi nu 
traktatach r. 1815?

Paryż 7 stycznia.
Z przyczyny śmierci króla pruskiego nie będzk  

balu  w Tuderyach dnia 9 t. m. Cesarstwo przy 
wdziali żałobę na dni 21. Cesarz posyła do Berli 
na księcia Joath im a Murata, dia powitania Doweg-: 
króla. Wilhelm I mógłby oddać usługę Europie 
Niemcom i ludzkości, jednocząc Niemcy, oddając 
to co nie je s t  niemieckie i w ystępując w obronie 
tego co nie może być niemieckiem, ale w Berlinie 
pauuje dziwna doktryna, której nikt wytłumaczyć 
sobie nie może, nawet Times. P rusy  są kamieniem 
położonym na sercu Europy. Nie wiadomo jaki*' 
m a znaczenie posłanie do Berlina W. księcia Mi 
kołaja. Śmierć Cesarzowej rosyjskiej m atki powin­
na była osłabić ścisły zw iązek , który łączył tak 
długo Rosyą z Prusami.

Czwarty artykuł pana Grandguillot o Wenecyi 
ma być ostatnim . Constitutionnel nie m a już  po 
wiedzieć nic więcej w tym  przedmiocie. Jednakże 
to co powiedział, nie prowadzi wcale do celu. K o n  
gres, którego się  dom aga, uw ażany je s t  ciągle za 
niepodobny.

W dzień nowego roku W iktor Em anuel wyraził się 
tak  jak b y  w ojna b y ła  n ie o c h y b n ą .

Jutro przemówi na meetingu w Southampton 
lord Palm erston. Czy dotknie kwestyi, k tóra zaj­
muj* całą E uropę? czy ją  jeszcz* om inie?

Książę Couza usłuchał dobrej rady i zaw arł się 
w  neutralności. Kiedy się ma do czynienia z bie 
głerai sąsiadam i, trzeba być biegłym i cierpliwym 
pod k a rą  narażenia sprawy. Francya m iała interes, 
aby jć j nie posądzano i dla tego dała dobrą radę.

Constitutionnel ogłosił artykuł o pracy księcia 
Trubeckoj „Russie Rouge", artykuł „a  1’eau de 
rose", odpowiedni dzisiejszym stosunkom Francyi 
z Rosyą. T aki artykuł nie wiele rzecz wyjaśni. 
Siacie ogłosił artykuł o pracy pana Vilbort (Po 
logne et son droit). Sihcle widzi zawsze rzeczy 
dobrze i jasno. Chcąc odeprzeć uroszczenia Rosyi 
i księcia Trubeckoj, chcąc nadto zbić doktrynę ro­
syjską, k tóra myśli postawić r. 1862 w Nowogro­
dzie pomnik tysiącznego założenia państw a rosyj 
skiego, pan Ducheński będzie mieć kursa publicz­
ne w „Cercie des Savants" i będzie w ydaw ał wję- 
zyku francuzkim przegląd pod ty tu łem : „Revue 
historique, etnografique et statistique de la Pologue 
ct de la Russie".

Mówią dziś wiele o P o lsce ; Zachód czuje, że ta 
strona Europy wychodzi na scenę. To też książę 
Poniatowski senator francuzki, uczy się po polsku 
i myśli zrobić podróż do G alicyi, gdzie ma ma­
jątek.

Rosya upiera się w obronie Franciszka II. Ma 
ona pod G aetą fregatę i myśli przysłać drugą. Da 
je  to otuchę reakcyi. Pod tym względem Francyi 
nie można nic zarzucić. Jenerał Goyon rozbraja i 
paraliżuje reakcyą i zapew niają, że ośmielony tą 
reakcyą, Cesarz myśli flotę swą z pod Gaety od­
wołać. M inister Farini będzie zastąpionym w Nea 
polu przez księcia Carignan. Książę Carignan zmie 
ni system postępowania i otworzy dwór. Bieda 
jest, kiedy się ma do czynienia z takiem  miastem 
jak  Neapol, przyw ykłem  do dworu i zbytku, tra- 
cącem m ateryalnie na zejściu do stanu miasta pro- 
wincyonalnego. Wiktor Em anuel i Garibaldi mówią 
tylko o jedności Wioch, a w Paryżu mówią jeszcze 
jeżeli już  nie o konfederacyi Włoch, to o podziale 
na trzy części: Piemont, Neapol z Sycylią i Rzym 
rozszerzony do Apenin. Zapewne myśl włoska 
przemoże.

Sfery rządowe przeczą systematycznie, aby Fran 
eya była bliską zaciągania pożyczki, to jest, aby 
zanosiło się na wojnę. Gdyby pokazała się potrze 
ba, pożyczka zostałaby zaeiągnioną w bardzo nie 
korzystnych w arunkach z przyczyny kryzys fioan 
sowej. Bank francuzki podniósł disconto do 6 od 
sta. Podpisy na pożyczkę turecką zostały zam knię 
te. Nie przyniosły one znacznej sumy, ale resztę 
mieli rozebrać między siebie bankierowie. Buletin 
Monitora w yjaśniając praw dę, oddaje usługi. Nit 
rade są z tego dzienniki, bo pisząc swe buletyny 
nie m ają wiadomości rządowych. Pan Solar pisze 
codziennie w Presse. Straciwszy większą część ma 
jątku, wraca on do dziennikarstw a, z którego po 
wstał. Pan Neftzer ma ten dziennik opuścić i za 
b żvć inny.

F rancya reklam uje znowu od Hiszpanii 60 mi 
l ionów  za koszta wojny z r. 1823. Nadzieja otrzy­
mania ich powiększa się.

Od niejakiego czasu Thiers przyjm uje u sitbie. 
Co wieczór widać wiele powozów na placu śgo 
Je rz e g o ,  przy którym mieszka. W razie rozwiązania 
Izby, orleaniścl mogą Blę na kunily
dat ów. Rząd ich zapewne przemoże, ale gdyby 
u e przemógł, byłaby to ogrom na klęska dla Eu 
ropy. Polityka zewnętrzna orleanistów i T h ic r s a
była i je s t d o tą d  o p ła k a n ą .

Wczoraj cała rodzina cesarska ja d ła  obiad w Tui 
leryacb. Była na tym obiedzie i księżna Kloty Ida. 
Księżna ta  rozwija s ię  i stąje się  piękną o so bą  
Żyje o n a  c icho  w P a la i s  R o y a l ,  otacza się uczo­
nymi i wiele pracuje. Księżna je s t w swym żywio­
le, bo dynastya sabaudzka panująca dziś nad Wło­
chami, je s t francuzką.

Agitacya religijna, którą tyle się zajm ują nie 
którzy korespondenci, praw ie ju ż  nie istnieje we 
Francyi.’ K w estya polityczna pochłonęła j ą  zupeł 
nie. Broszury akatolickie wychodzą z pod pióra 
pisarzy, którzy nie m ają żadnej styczności z rzą 
dem.

A kadem ia przyjm ie O. Lacordaira dopiero 24go 
tego miesiąca.

Mamy jeszcze mróz. Wczoraj Cesarz ślizgał się 
na łyżwach na sadzawce tuileryjskiej. W parku bu- 
lońskim było wielu jeżdżących na łyżwach a je 
szcze więcej ciekawych.

Nasze towarzystwo w Paryżu zajm uje się je d y ­
nie krajem . Po przeczytaniu w Czasie opisu z ja ­
zdu obywateli galicyjskich do Krakowa, wziął mnie 
znów w styd pisać o rzeczach fram uzkich. Czy 
telnicy raczą mnie to darować. Dzielimy zdanie 
kraju  i Die jesteśm y za wznawianiem kontuszów. O 
ubiorze tak  dzielącym mieszkańców, kiedy łączyć 
ich należy, można dopiero orzekać przy zupełnej 
wolności.

Replika Czasu, na odpowiedź Constitutionnela 
w przedmiocie zarzntu demagogii rzuconego na 
Galicyę, była nieodzowną, ale zapewne zakończy 
już tę polemikę. Zapewniam was po raz drugi, 
że zarzut zrobiony przez Constitutionnela nie w y­
szedł z korespondencyi dziennika, a nawet ze źró­

deł fraucuzkich. W yszedł on skąd inąd, ale dzien­
nik nie mógł się przyznać, że został zwiedzio­
nym.

F a r y i  7 stycznia.
B . Przeszły świąteczne zajęcia i noworoczne 

uroczystości; część ludności która korzystała z c- 
poki obrachowań, korzyści odniesionej, ja k  za 
wsze, narzeka, a ci co haracz zwyczajowi opłaca­
j ą ,  nakoniec odetchnęli i do zwykłych zatrudnień 
powrócili.

D yplom acya nawet w uroczyste święta nie pró 
żnowała. P. Thouvenel literalnie oblegany bywa 
przez posłanników jawnych i delegatów bezimien­
nych, którzy to na tę , to na ową stronę politykę 
Francyi przeciągnąć pragną. Niepodobna jest za 
przeczyć, że klucz do rozw iązania obecnego poło 
żenią we Włoszech w Tuileryach się znajduje. 
Jak  nateraz idzie o to dla jednych ażeby flota 
francuska Gaety nie opuściła, dla drugich ażeby 
Franciszka lig o  własnym siłom i przeznaczeniu 
zostawić.

Dwory północne, tojest Austrya, Rosya, Prusy, 
a nawet łączy się z niemi i Hiszpania, silnie ob 
s ta ją  za przedłużeniem protekcyi króla Burbona 
przez Cesarza Napoleona; Anglia zaś m ając za 
sobą W iktora Em anuela, niemniej żywo domaga 
się ścisłego wykonania zasady nieioterwencyi, do 
syć od pewnego czasu naruszonej. Gabinet tuile 
ryjski w części i jednym i drugim żądaniom za- 
dusyć uczynił. Flota nieopuści zatoki gaetańskiej; 
ju ż  w Talonie otrzymano rozkaz wysłania dla niej 
żywności. Ten rozkaz niculega żadnej wątpliwo­
ści. Ale Cesarz Napoleon przychylając się do żą 
dań przeciwnych polityce Anglii, dodaje zarazem 
iż w obec mnożącyc h się kom plikacyj nie może 
brać żadnego na przyszłość zobowiązania co do 
terminu pobytu sił morskich tak  niezbędnych dla 
bezpieczeństwa Franciszka II. Okręta obładowane 
naw et kilkumiesięczną żywnością nie tracą bynaj 
mniej zalety szybkiej żeglugi- F lota zatćm fran­
cuska w każdym  razie odsłonić może nieszczęśli­
wego króla, i ta możność zdaje się że jest bodż 
cem do przeprowadzenia niejednego pożytecznego 
dla pokoju europejskiego desiderium.

Znowu i żywiej niż dawniej, mówią o kongre 
sie. N adm ieniam , ale tylko nadmieniam tę tyle 
razy już wywoływaną marę nadziei. Jest jednak 
pewna okoliczność, która cokolwiek bliżej przysu 
wa życzenie do rzeczywistości. W jednym z po­
przednich listów moich doniosłem wam o konib- 
naeyi, która była i je s t jeszcze przedmiotem bez­
ustannych narad dyplomatycznych. Jest to popro 
stu powrot do federacyi W łoch, za pomocą ustą 
pic-nia Wenecyi. Usamowolnienie Wenecyi mogłoby 
odwieść Włochów od unitary zn u. Sprzeczność ży­
wiołu południowego z północnym byłaby zm utra- 
lizow aną, Papież zadowolniony.

Nie byłem dawniej w m< źności dokładnego w y­
mienienia terytoryalnych wynagrodzeń, które oprócz 
zwrotu kosztów, miały być przyznane dobrowolnie 
ustępującej W enecją Anstryi. Otóż teraz wiadomo 
mi z pew nością, że posiadłościami temi są Bośnia 
i Herzegowina. Fioanse tureckie są w jak najgor­
szym stanic. Wojsko n ie p ła tn e ,  a tćm samem nie 
w subordynacyi. Korpus francuski nic może opn 
śeić Syryi, boby cbrzcściańscy mieszkańcy n iitjl-  
ko uapadn Druzów, ale żołdactwa tureckiego pa-
'IV> .:» t. „ 4(irr>i-W a ,  »>!«• ć t-y
zrealizow aną, jeszcze w zupełności deficytu nie 
pokiyje i P o r ty  w możności opłacenia zaległego 
żo łdu  i bieżący eh potrzeb nie postawi. Sułtan 
w zamian za Hercegowinę i Bośnię d o s ta łb y  400 
milionów. Od kogo i przez kogo? ni* wspominają 
Tu tylko zaręczyć wam nu gę, że Constitutionnel 
m iał w czwartym artykule, o którym  już  wiecie 
umieścić jak o  konkluzyą projekt w powyżej wy 
mieniony sposób redagowany. W chwili prawie 
podania do druku, szczegółowe wymienienie teryto 
ryalnych zamian i pieniężnych zaliczeń zostało co­
fnięte i autor zaokrąglił znaczącą pracę swoję o 
gółową konkluzyą, która uregulowanie materyalne 
kwestyi wielkiemu kongresowi europejskiemu zo 
stawiła.

Równolegle do usiłowań dyplomocyi stronnictwo 
ruchu we W łoszech dąży w pełnćm zaufaniu do 
uskutecznienia najdroższych życzeń mniój turbując 
się o środki. Garibaldi z ustronia zapowiada bli 
ski swój powrót w liście świeżo ogłoszonym. Maz 
zini pow iadają że konspiruje, ale że konspirowal 
zawsze, nie o to więc idzie co robi ale eo zrobi. 
Książę Carignan ju tro  ma opuścić Turyn udając 
się jak o  nam iestnik królewski do Neapolu. Tow a­
rzyszy mu kaw aler Nigru jako  sekretarz staDU. 
Jenerał de la Rocca pozostaje zawsze naczelnym 
dowódzcą siły zbrojnćj- W  Turynie dosyć są spo- 
kojui co do rezultatu wyborów do parlam entu któ 
re wkrótce nastąpić mają- Hr. Cavour spodziewa 
się większości. Mowa króla W iktora Em anuela 
w dzień Nowego Roku do władz zgromadzonych 
m iana, pełna ufności, nadziei i nawet odgrażać 
nie zrobiła wrażenia w P aryżu , bo publiczność 
wie dobrze do jak ich  słuchaczów była zwróconą. 
W kraju w którym panuje zapał do ruchu trudno 
przywódzcom ogładzonemi frazesami posługiwać 
s ę. Słowa i krzyki nawet całych Włoch rnnićj 
m ają znaczenia w obeerćm  położeniu niż j«dno

energiczne słowo które kilkakroć sto tysięcy ba­
gnetów poprzeć gotowe.

Telegraf donosi, że w Frosinone i Forrapisa 
władze francuskie schwytały skrzynie naładowane 
bronią które były adresowane do dyrekcyi tytoniu. 
Dyrektorem tćj admioistracyi je s t brat kardynała 
Antonellego.

Piszą z S zangai, że wojsko francuskie w Chi­
nach ju ż  rozpoczęło ruch wsteczny. Anglicy równic 
częścią do Indyj częścią do Anglii cofają się. Po 
zostanie tylko m ała załoga w Tien tsin złożona 
w p-'loYvie z Francuzów  w połowie z Anglików 
która czekać ma zupełnego kontrybu^yi wojennćj 
zaspokojenia.

Mówią o podróży Cesarzowćj Eugenii do E g i­
ptu z powodu słabości piersiowej na którą cierpi 
Przy tćj sposobności Cesarzowa odbyłaby piel 
grzym kę do Jerozolimy. Ale są to wszystko po 
głoski za które nikt nie poręcza. To pewna, ż< 
karnaw ał śm iercią króla Pruskiego został w we 
solości powściągnięty. Bal któren miał być dany 
9go w Tuileryach, został odwołany.

P a r y ż  7 stycznia.
E . Ogłaszanie codzieunc biuletynu politycznego 

w Monitorze je s t nowością, o której rozmaite da 
je  się słyszeć zdanie. Niema w ątpienia iż ona pod­
niosła znaczenie jego  jak o  pisma pcryodyczoego, 
z prostego dziennika praw przemieniła go w dzien­
nik polityczny, przysporzyła mu znaczną liczby 
czytelników, nadała niejako ministerstwu stanu do 
którego Monitor należy polityczny charakter, przy­
wołując do jego bióra i zgrom adzając w nim wszy­
stkie najświeższe i najw ażniejsze wiadomości za­
graniczne. Każdego rana zacząwszy od 1 styczni; 
publiczność w Monitorze poszukuje pewnych i o 
statnich nowin, śledzi znaczenia każdego wyrazu, 
i że tak powiem nagięcia głosu z jakim był wyrzeczo­
ny. Wiele więc, wszysfko zależy od umiejętnej i 
zręcznej Redakcyi tegóż biuletynu. Każde w nim 
słowo ulegać musi wadze i mierze, i w tem wiel­
ka trudność i niebezpieczeństwo. M onitor nadal 
sobie przywilej nitomyln* ści, kiedy kto chce z; 
nieomylnego uchodzić, powinien częściej milczeć 
ja k  mówić. Codzień m ówiąc, można swoją nieo­
mylność na szwank wystawić. Dzienniki półurzę 
dowe skarżą się na tę nowość. To pytanie c< 
chwila tak tutaj ja k  w całej Europie powtarzane 
C o ta m  n o w e g o ?  odwraca się dziś od nich, i 
codzień skierowane bywa ku Monitorowi. Publi­
czność chętnie przyjęła to odstąpienie dzienniki 
urzędowego od zwyczaju małomówności, lctZ uii 
wiedzieć czy w oczekiwaniu zawiedzioną się ni* 
ujrzy, tak bowiem ciekawie śledzi myśli rządu 
w samej nawet skwapliwości, z ja k ą  Monitor nie 
które wiadomości ogłasza, że coraz większa ostroż­
ność okaźo mu się konieczną. W ciągu przeszłego 
tygodnia zaszły nowo nieporozumienia między hr. 
Persigny a hrabią Morny. Wpływ pierwszego wal 
czy z względnością do jak ie j Cesarz dla drugie­
go zdaje się być zmuszonym. Zląd znowu poru 
szonem zostało pytanie, ażali dzisiejsza izba pra 
wodawcza niema być rozwiązana, i nowe wybo­
ry’ n a k a z a n e .  J e d y n i e  rozwiązanie izby mogłoby 
sprowadzić usunięcie hr. Morny z prezesostwa cia 
la prawodawczego, Zdaje się jednak  iż w tem 
zdanie ministra spraw  wewnętrznych nie przewa­
ży, i dotąd prefektów nie zapytano jak ie  co do

W tych dniach M ojńtor ma ogłosi ć ^dekret* zwoi u 
jący  izby, a tak w ciągu jeszcze stycznia rozpo 
cznie się tegoroczne parlam entarne życie enropej 
sk’c, najprzód w P rusach , następnie w Anglii 
w parę dni potem we F  ancyi, a nakoniec 15go 
lutego w Turynie. Tam watka będzie najzaciętsze. 
Rząd piemoncki przewiduje ją  i gotuje się do niej. 
Hrabia CaVuUr wie źc znajdzie w pltrhm encie roz 
jątrzonych przeciwników, wio że stronnictwo nie- 
um arkowanego ruchu, yv licznym zastępie w nim 
wystąpi, twierdzi jednak że woli mieć do walcze­
nia z niem w izbach, jak na innem polu. N aj­
większą obecną trudnością rządu piem orckiego 
jest anarchia neapolitańska, i wytrwałość oporu 
Gaety. Eskadra francuzka nie odpłynęła, lecz czy 
nie odpłynie przed otwarciem parlam entu i izb 
francuzkich twierdzić nie można. Tymczasem Ce­
sarz Napoleon daje ciągle dowody osobistego współ 
czucia królowi neapolitańskicmu. Blisko miesiąc 
temu zażądano z Gaety dostarczenia szarpi i le 
ków dla szpitalów twierdzy. Cesarz rozkazał zadość 
Uczynić żądaniu. Przesyłka została opóźnioną i nie 
dostatecznie wykonaną. Zawiadomiony o tem Cesarz, 
okazał swoje nieiikontentowauie, i rozkazał wczo­
raj bez żadnej zwłoki ją  ponowić i uzup*łnić. 
Do dnia enegd-jszrgo  ulożi nym było że bal w 
Tuileriach odbędz e się dnia 9 b m , iż c  przyjęcie 
oznajmienia urzędowego o śmierci króla pruskiego 
dopiero po nim nastąpi. Lecz gdy inne dwoiy 
przywdziały bez zwłoki Żałobę, gdy doszła w iado­
mość że na obchód pogrzebowy w Potsdamic dzień 
7 b. m. naznaczony, na przełożenie p Tbouvtnel 
że nowemu królowi p iuskhm u nahży  nie mniej 
szy, i nie mniej skwapliwy od innych dworów 
udział smutku okazać, dwór cesarski wczoraj po­
krył się na dni dwad/i* śeia jeden  żałobą, i bal 
odwołano. Odbyło s ę jednak  wiec/a roe zabranie u 
Ce arz-.wcj, na którem po raz pierwszy od straty

siostry okazała się w liczniejszem gronie. Z naj­
dowała się na tym wieczorze rodzina C esarski, 
ministrowie, prezesowie Senatu, ciała praw odaw ­
czego i Rady stanu z żonami, i osoby dworu n a ­
leżące. Ciało dyplomatyczne wezwania nie otrzy­
mało. Cesarzowa przyjm ow ała gości z uprzejm o­
ścią, i z spokojem na który wśród ciągle trw ają 
cego smutku zdobyć się potrafiła. Constitutionnel 
dzisiejszy umieścił artykuł z podpisem p. Francis 
Riaux obejm ujący rccenzyę n ie dawno wyszłej z 
druku broszury księcia Trubeckiego po tytułem 
„la Russie Rouge" w niej objawił się polityczny 
Prawowierca R osyjski. Nie tylko bowiem zupełne 
i nieograniczone prawo do Polski Rosyi przyznaje 
alo nadto upomina się dla niej o całą Ruś Czer­
woną. Recenzent owej bojarskiej broszury woła 
między innemi „Jak to ?  że dwa narody miały w 
„ciągu wieków, krw aw e z sobą zejścia, byłobyż 
„sprawiedliwem, byłobyż słusznem ażeby jeden 
„pochłonął drugiego, i żeby zabił jego żywotność. 
„Przypuściwszy to, n igdyby pokój między naroda- 
„mi nie ustalił się, a raczej byłby pokój wtenczas 
„dopiero, gdy zwycięzca wytępiłby zwyciężonych. 
„Tu więc da się zastósować to surowe wyrażenie 
„Tacyta: Ubi solitudinem fa c iu n t, pacem appelant. 
„Pustynię którą tworzą, spokojem nazyw ają." Io w a  
broszura rosyjska i recenzya francuska godne są 
uwagi nie samych tylko czytelników polskich. Ks. 
Joachim Murat syn księcia Lucyana wyjeźdź y 
dziś do Berlina z listem własnoręcznym Cesarza 
wynurzającym żal i powinszowanie. Towarzyszy 
mu p. Gallifet i drugi oficer przyboczny c e sa rz a /

JCApMć postanowieniem swojem z d. 5 b. m. 
raczył zatwierdzić wybór profesora Dra Józefa 
Majera, na prezesa krakowskiego Towarzystwa 
naukowego na rok 1861.

Wiedeń 10 stycznia. Gazeta Wiedeńska w czę­
ści svvojej nieurzędowej w następujący sposób 
objaśnia am nestyę z d. 7 b. m., o której wczoraj 
doniosła była:

„Odnośnie do obwieszczonego w naszym wczo­
rajszym dzienniku najwyższego aktu  łaski z d. 7 
stycznia b. r. względem politycznych zbrodni i 
przestępstw, dowiadujemy się, iż ak t ten obejmuje 
w sobie nietylko zaniechanie wszystkich jeszcze 
toczących się procesów karnych, ale oraz odpu­
szczenie kary wszystkim ju ż  skazanym  za popeł 
nione zbrodnie i przestępstw a lub za pomoc w ta ­
lowych, które sądzone były przez sądy w króle­
stwach W ęgierskiem, Chorwackiem i Słoweńskie m 
i yv W. księstw ie Sićdmiogrodzkiem w czasie od 
Inia 1 stycznia 1859 do dnia obwieszczenia ni­

niejszego najwyższego aktu  łaski, i oznaczone sa 
w § § 58 do 66, 68 do 75, 81,279 do 300 i 302 
księgi praw a karnego, a  to o ile owe karygodne 
czyny zostawały w związku z zam ierzoną zmiana 
dawniejszego systemu rządow ego; a nadto że ak t 
rzeczony zawiera niemniej w sobie postanowieni;: 
że w przypadku, jeśliby  z powodu śledztwa w tym 
kierunku rozpoczętego, zapadł był wyrok skazu 
jący  również tylko za jedno z przekroczeń nazna­
czonych w § § 212 i 214 księgi praw a karnego 
najwyższe odpuszczenie kary  również i do tych 
przekroczeń ma »ię rozciągać. Ponieważ zażądano 
ju ż  od władz skarbowych w tych krajach wyka 
zów odnoszących się do pomienionych przypad­
ków karnych, przeto ten najwyższy ak t łaski bez­
zwłocznie wprowadzonym będzie w wykonanie."

— W wilię nowego roku zaszły w p ra<iTC mv 
cną porą hałasy uliczne, którym straż policyjna 
położyła koniec. Przez parę dni pisały o tem 
dzienniki czeskie Cat i N arodni L isty , czyniąc z a ­
rzuty patrolowi policyjnemu. Na usprawiedliwienie 
opisu tych wypadków, D yrekcya policyi przesłała 
tym dziennikom urzędowe sprostowanie. W zaprze­
czeniu takowemu umieściły tak rzeczone dzienniki 
i 1 u a9esbf)te aus Bohmen pod rubryką „Nade­

słane odpowiedź na owo policyjne sprostowanie, 
podpisaną przez 14 osób będących świadkam i tych 
zajść. W skutku tego redaktorowio wszystkich 
trzech dzieników skazani zostali w d. 7 b. m. 
na drodze adm inistracyjnej w myśl § 30 ustawy 
drukowej, każdy na 200 złr. tudzież 14 dni are­
sztu z zastrzeżeniem wolności rekursu w ciągu 
24 godzin, a spełnienia wyroku w ciągu dni 8. 
Motywa tego orzeczenia Dyrekcyi policyi zam ie­
szczone w tych trzech dziennikach są prawie też 
same, to je s t: że kara  opiera się na § 30 ustawy 
drukowej, który naznacza na takie przekroczenie 
50 do 500 z łr .; że orzeczono prócz tego na areszt 
14 dniowy, z powodu iż pomieniony paragraf prze­
pisuje, iż w razie szczególnej złośliwości przekro­
czenia, naznaczoną ma być kara  aresztu od dni 
8 do 30 ; że złośliwość uwag poczynionych natj 
reskryptem  władzy policyjnej widoczną je s t z tych 
artykułów  nadesłanych, które zm ierzają do poni­
żenia rozporządzeń zwierzchności, zadania kłamn 
raportom urzędowym i przedstawienia ich w świe­
tle stronniczości, z czego się w ykazuje zamiar 
podniecania do nienawiści przeciw władzy. Rze­
czony § 30 podciąga pod warunkow ą karę „umie­
szczanie dodatków lub uw ag do rozporządzeń lub 
nad rozporządzeniami władz udzielonemi do ogło­
szenia." Oprócz wzmiankowanej kary, nazajutrz 
pp. Slawomil W awra, niegdyś redaktor Słowiań-

Tu uciąłem— a  ona zrozum iała moje milczenie.
— Mów pan, mów, rzek ła  m i, nie obawiaj się 

niczego.
— A więc widziałem go, ja k  sam a pani wkrót 

ce go zobaczysz.
— W idziałeś go p a n ?  A gdzie on je s t — gdzie 

je s t Gustaw ? Proszę mnie natychm iast do niego 
prowadzić. Lecz niel och... j a  niewierzę temu co 
pan mi mówisz.

—  A gdybym  g0 nie widział, to jakżebym  mógł 
utrzym yw ać przed panią, że portret ten jest do 
niego podobnym ? Tylko Gustaw je s t  dziś mężniej 
8*y i starszym  się już wydaje.

Ależ dowodu, pan ie , jak iż  na to dow ód? Je 
śli nian-i choć nieco litości... To wszystko tak  nic- 
pojętem  być mi się w ydaje; nie mam tu nikogi ■ 
Patrz... mly mnje opuszczają od trudu z tych po 
szukiw ań daremDy Cłij biedna moja g łow a, jakże 
ona znużona: a pan przychodzisz tu jeszcze, mó 
wić p rzedetńną, ze wiesz gdzie je s t moje dziecko
i że widziałeś go?

■— Otóż wyznam  pani szczerze; jeśli tak  zwle­
kam i niejasno się tlóm aczęi to jedyn ie  z obawy, 
że cię widzjałem mocno strudzoną i cierpiącą. Trze 
ba się uspokoić.... gw ałtow na radość zaszkodzićby 
ci mogła.

—  Nie lękaj Bię paD) zbyt spragnioną jestem  tćj 
radi ści. ’ Pan nie m yślisz mnie zwodzić.... 
Więc po w ied z?’

A dziew czynka skacząc w o k o ło  nas, wołała to­
nem swym dziw acznym ' „u a vu G u s ta vel II a vu 
G ustave!"

„A gdybym  też przyniósł ci, pani — rzekłem u- 
śm iechając się , gdybym  ci przyniósł kwiatki, któ 
rych nazbierał w lesie twój synek, a nadto list od 
niego, piękny liścik napisany po rum uńsku z pod­
pisem Gustawa B... uwierzyszże mi pan i?  Uwie- 
rzyszże, iż zarobić sobie chciałem na przebaczenie 
u ciebie za moje zuchwalstwo, przynosząc ci tę do 
brą now inę? T ak  jest, widziałem Gustawa, ma się 
w ybornie, i oto... oto list od niego" — i dobywałem 
go powoli z mego pularesu.

Biedna m atka list pochwyciła z żyw ością, wnet 
poznała pism o; a drgające jć j rysy nagle zajaśuia 
ły, jak  gdyby z nich opadła jak aś  zasłona. I czy 
tala list i uśm iechała się i chw ytała kwiatki i w pa­
trywała się w n ie ; aż nareszcie, nie wymówiwszy 
ni słowa, wzniosła na mnie zwolna swe oczy w któ 
rych jaśniały dwie p erły , staczające się po 
jć j obliczu, i podała mi rękę. W ziąłem jćj dłoń nie 
także nie mówiąc i byłem także uszczęśliwiony 
ja k  ona.

—  Jadę  do St Germain, rzekła m i; ponieważ pan 
odgadłeś mą boleść, pó jdź, pójdź być świadkiem 
radości m atki. I cóż zdołam zrobić dla ciebie ? Zda 
je mi się , to będzie najlepsza nagroda, ja k ą  o- 
fiarować m ogę dla takiego serca ja k  twoje.

—  Tćj ty lko właśnie pragnąłem. Ależ pani, mu 
szę cię pozostaw ić twoim uczuciom, twojej radości. 
A kiedy odzyskasz syna , kiedy już za rękę trzy 
mać go będziesz, dość dla mnie szczęścia zoba­
czyć cię raz jeszcze nim odjedziesz do ojczyzny, 
do której j a  nigdy trafić niemogę...

—  W ięc do ju tra  r a n a —  powiedziała mi z dzi­

wnym uśmiechem, a dm b jć j ju ż  był gdziein 
dziej,

IX. N a g ro d a .
Dzień ten był szczęś l iw y ,  a przec ież  nieprzy 

jazny  dla pracy: nie mógłem się wziąść do niczego 
W yobraźnia staw iała mnie obecnym spotkaniu się 
maiki z synkiem. L ęk^c®  się aby ja k a  nieprze 
widziana przeszkoda nje zaskoczyła, a nie obaliła 
tych matczynych n ad z i'6  ^®by czasem dyrektor pen- 
syonatu nieodmienił zdania i niemiał jakiego po 
dej rżenia o pani B..., a  skutkiem tego nie stawiał 
jakich trudności w razio jeśli posiadać nie będzie 
dostatecznych dowodów- 

Ponieważ nie wiedzie mi się praca, mówiłem so 
bie, czemuż niemiałbym udać do St Germ air, 
zobaczyć co się tam d z 'ej e ? Nietracę więc sposo­
bności oglądania tego wspaniałego ogrodu, gdzie 
powietrze tak świeże, gdzie żyć tak miło.

Nie brakowało mi nic do przechadzki: bo zwra 
cając się w jednę nJifS ogrodu, spostrzegłem u 
szczęśljwioną m atkę między dwojgiem dzieci. Ma 
tka pochylona ku synkow i, ustawicznie do nieg > 
mówiła i często całował**- To wszystko co p ragną­
łem ujrzeć, a biorąc żelazną kolej, byłem przed 
nimi z powrotem w Paryżu.

Wyprzedziłem ich też nazajutrz do ław ki w le- 
sczczynie. Nigdy natura nie wydawała mi się pię­
kniejszą, nigdy uroczystszą- W szystkie kw iaty 
w oczekiwaniu zostawały na przyjęcie małej rodzi­
ny, byłem prawie pewny, że przybędzie; a pierw 
nim j ą  spostrzegłem, ju ż  była przy mnie. Pani B... 
wydała mi się prześliczną.

„Oto i on, mówiła do mnie, popychając Gust;.- 
wa w moje otwarte rami >na— podziel pan moje
szcvęńi-ie ! Pragnęłam nm-cn-T, vr jżoraj ‘jesr.cze, u
wiadomić cię, że go już zoclazłam. Zapewnie o nas 
m yślałeś? dodała z wielką proBtofą.

Wiedziałem o tern, odpowiedziałem, widzia­
łem was yv; zoraj na przechadzce w ogrodzie.

— W idział.ś?  a czemużeś z nami nie m ów ił?— 
rzekła, niby kię gnieivajqc; brakowało nam pana

— C/.yż pi ni uważać to będziesz za obojętność 
z mej strony? ralio, ?

— O h, nie! odpowiedziała mi rnndcniąc się, 
ale też to może przesadzona g r z e c z n o ś ć  Nasza ra­
dość zupełniejszą byłaby, gdybyśm y ją  byli dzic 
liii z panem. Ale patrz pan, ja k  tu pięknie, doda­
ła, ja k  cudowne te kwiaty ! a ta zieloność, a ta lo 
szczytia! O mój Boże, i tego wszystkiego byłabym 
nie w idziała! A więc pan, co fu pozostaniesz, k ie­
dy my b.dziem y bardzo ju ż  ztąd daleko, ilekroć 
spoczniesz na tej ławce, przypomniej sobie, że u- 
szczęśliwiłeś jed n ą  biedną rodzinę!

— T ak, przypominać sobie będę, o d p o w ie d z ią  
łem, źc szczęśliwe zdAr.ze,B'@ dopomogło rpi zpalcść  
to, cobyś sercerp matki j bezpiunie była znalazła; 
ale żeby mi pozostała Pamiątka ja k a , śmiem pro 
sić panią.

— Aeb, co za szczęście! zawołała 2 żywością, 
sam a zacząć tego nie śmiałam...

— Ą więc proszę p a n i, zerwać dla mnie listek 
jeden z tćj leszczyny. Upewniam, że prochy nawet 
z niego najstaranniej przechowam."

Popatrzyła na mnie, a  spoglądając potem na pię­
kną zieleń wiszącą nad jć j czołem.

„ Z g o d a , o d p o w ie d z ia ła , n a w e t  d w a  l is tk i  Zerwę.
chociaż to może niewoluo, a jed en  z nich sama 
zachowam."

Gdy to zrobiła, zdało się że jć j żal ofiarowane­
go mi listka. i

„Zamieńmy j e — rzekła z uśmiechem. Wolę ten 
co pan trzymasz. A w ąchając się nieco, poniosła 
do ust Gustawa w łasny swój listek i oddała mi go 
za mój w zam ian; wszystko to uczyniła z wielką 
prostotą i niewinnością.

— Teraz żegnam panią , rzekłem jej i dziękuję! 
gdyż byłem równie szczęśliwy ja k  pani."

Dzieci ucałowały mnie, m atka dała mi serdeczno 
uściśnienie ręki i rozstaliśm y się i każdo udało się 
w sw oją stronę.

Postąpiwszy trzy kroki, obejrzałem się. Ona za 
trzymała się także i nagle ku mnie się zwróciła.

„Niemogłabym tak opuścić pana, rzekła tui z roz 
rzewnieniem, a więc przyjmij raz jeszcze pożegna 
nie uszczęśliwionej m atki." I podała mj o'nje rc'ce
Z  pjflQJGuj

Już jć j nigdy niewidziałem ; ale zawsze mam 
Przy sobie listek leszczyny. Dla osamotnionego 111 
iacża, wielkie to szczęście przytulić się se r c e m ,  
choćby do tak  przelotnej znajomości.

F u lg e n ty  Stoczek.



■ L y  L ip y  a. teraz współpracownik C am  prażskic 
b®, Jan  Libl.nski, były redaktor czasopisma Wie 
czorny L ist, a  obecnie adm inistrator Casu otrzy 
mah wezwanie do dyrekcyi policyi, i tam oznaj 
miono im iż pierwszy w ciągu dni trzech, drugi 
w ciągu dni ośmiu m ają zarzucić zawód publicy
■ jczn y  11 wy. azać się z innego sposobu zarobko
k T aV nnm .^  |°Wiem z Pragi wydalonymi zostauą.

założyli rekuerr i 1aak -kara’ A|)r eCiW ^  r«tom Ia k l  pogróżka przeciw dwom lite
dze alo aw'iy  wielkie wrażenie nietylko w P ra ­
niu e-ln °!ia  ̂ * ^  W iedniu. Podniosły przeciw te 
nowio S . enn>ki różnej barw y politycznej, nie 
vv .my jed n ak  że wszystkie. W  rzędzie pier- 

j;’ jc ti staje Presse, k tóra  w łaśnie je s t antagoni 
. ! ^ zasad bronionych w Casie, lecz gotową za- 
's z e  bronić wolności tak  politycznej jak  osobistej, 

j  °kazyi powyższćj mówi Presse o wolności 
uku i o wolności osobistej, a  w jednćj i drugićj 

powołuje się na okólnik p. M inistra Stanu. Nie 
zaprzecza ona bynajm nićj, że ostatniemi czasy prasa 
w Austryi znacznie na wolności zyskała, ale b ra­
kuje dla jć j  bezpieczeństwa podstaw y prawnćj.

on kierunek liberalny, ja k i obecnie ożywia w ła­
dze czuw ające nad p rasą , może lada chwila się 
zmienić, i me można bynajm nićj wiedzieć, czy to 
o  dziś nie zdaje się wzniecać obawy i nie budzi 
u władzy podejrzenia, nie stanie się jutro, zanim 11 
płynie jeszcze przedawnienie, przedmiotem dochodzę 
nia karnego, skoro mnićj liberalna p rak tyka nastanie.

izechodząc do obecnego wypadku, podnosi Presse 
ię okoliczność, że dyrektor policyi w P radze bvł tu 
z irazem sędzią i stroną, i rozbiera sam fakt spro 
stowania przeznaczonego do ogłoszenia. Wychodząc 
z punktu zapatryw ania się w ładzy policyjnćj w Pra- 
n *.e, nie powinno było być wolno dziennikom roz 
uerac ani okólnika p. Ministra, ani praw a wybór 
'L L -  - . âkowe z urzędu były w Gazecie wie 
< eus iej ogłoszone. Tym sposobem musianoby za
mechać t i-n t t™ ,. , . . : . .  . 1  r  l i : ______ . t t l  _ i ___

CZAS z Soboty 12 Stycznia 1861.

misyi sierocM po 1,500, archiw ista 800, poborcy skich w celu pora -g in ia  abv sio m k ł winiu; a»  L t*  „
800 i 700 zlr., kom isarze bezpieczeństwa 800 i wykup. W tedy Wiktor Emanuel będzie mó°d z mi r  9 * ™ ZCC pszeuicy od 35  do 37 p’
500, lekarze powiatowi 600, protokóliśei i expe lionem żołnierzy włoskich zażadaćsłuszuie na w inanl Jęczmień 16 do 20 złp. Targ dzisiej-
dytor 800 kanceliści po 600, 500 i 400 z łr , straż wszystkiego, czego jeszcze Włochom braknje Na nie tyle 7 cno- powodera teg0
mk więzień 600 zlr. Prócz tego niektórzy urzędnicy świetnej drodze ja k ą  idziemy życzę sobie ahv w  % , ame ceny zbozai lle raczeJ me‘
będą mieli wolne mieszkanie. Uchwalono następnie, ły oznaki wszelkiej pTrtyi’• nasi m zeciw ninJ l  I f  f  waluty austlTackiej. Spekulanci widzą wię­
żę żaden urzęduik me może brać podwód za asy- stronnictwem; ch cą 'ab y  Włochy były do ich T  i t  w. trzymatuu zb<>ża niż papierów spada- 
gnacyą, lecz płacić musi gotówką. i zorganizowane z p l n l  .bcvch W ^  -Swym . z dnia »a d^eń i dla tego

F
zorganizowane z pomocą obcych i bez naszego u- trudni sa wzbvwaniu zboża a f

* r a n c y  a . | dz,ała- Ty,n, CZ:l8srn- naród to my, niecbcemy in- 2  dziś za Me t o a ^ i e  ^  ^J  nego naczelnika, j ak tylko W iktora E m m n .h  i ■ za nie otrzymali me straci znacznie na war-
Pogłosek powtarzających się ciągle w Indepen niewykluczamy nikogo kto sob:e tego sa m e J l  ł»  n  ‘ Płacono na dzis,ejszym targu pszenicę

dance Beige n iem ożna lekko traktow ać. Nie raz I ozy. A więc Jrzedewszystkiem  trzeba ? ^  -P° } 2™  d° 13'5°  xłr' źyt° 9-*<> do 10
ju ż , przyznać to musimy, pogłoski tego dzień- namawiać do igody , 7  d°  8’50- 0ffies 4 ' 25
nika potwierdziła rzeczywistość.^ Słusznie też wi- | potrzeb. Jestem  etc. Twój G aribaldi
dzimy uwagę publiczności naszćj zwróconą na po­
głoskę, którą z tego dziennika powtórzyliśmy wczo 
raj w „Przeglądzie politycznym 1', o dymisyi pana

Kronika m iejscow a  i zagraniczna .
K r a k ó w  11 stycznia. Donosząc o przybyciu

K r a k ó w  1 1  stycznia 1861. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 
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JJ
centnar

Thouvenela, a prawdopodobnćm wejściu do gabinc- Wiednia deputacyi ruteńskiej, pyta się Journal des 
tu p. Mornego, która to zmiana ma być zapowie \Debats: „Cóż to są Ruteni?« i odpowiada natychmiast- 
dz.ą przymierza Francyi z Rosyą. Czy rzeczy już „Ruteni, jest to rasa pośrednia między Rosyaninem a 
zaszły tak daleko, czy je s t iuż mowa o dymisyi Polakiem, która nie mówi ani zu p ełn ie  po polsku ani 
ministra, a więcćj jeszcze o zawarciu przymierza, zupełnie po rosyjsku, i która jak się zdaje, nie chcel 
me wiemy, wątpimy nawet, aby przymierze w ca być ani polską ani rosyjską. Jeżeli nas pamięć nie 
, zna'lzemu wyraZ" m ,ał°  -być bl!8k,ś,m- myli. Ruteni, których mięszać nie trzeba ani z Ro-

J S * .  ja lt°ty lko  można F T *  ! " ~ l  7 '
pogłoski to powstać mogły. Unikać należy w tćj po przestrzeniach Sarmacy7"\ówno™eśnie jak D r ?  w  °beCnie m‘ędzy Galicyą a król^twem pol­
imerze wszelkiego złudzenia. I L L  n ,,i„ t„  ™ L L ’ T !  ® .Jak Dr<H sklem były i są arcyważne, o tćm przekonywają licz-

żyto . . 
jęczmień , 
owies . . 
ziemniaki. 
siano . . 
słoma . .

4-3 7 •/, 
3-62'/, 
1-95 
0-00 
1-25 
0-78.

. Od ujścia Dunajca 7 stycznia,
(J. Z.) Ze stósunki handlowe między obu brzegamiI O j TT łi  ? . 1 /-li. . . .

ec traktow ania spraw  publicznych. Ubolewa 
i csse, że p. Minister stanu nie mówił w okólniku 

|w oim  o wolności d ruku , lubo nadmieniał o zau 
aniu, jak ie  rząd pokłada w prasie dziennej, a wy 

yiznie tylko wspomniał o cenzurze prewencyjnćj. 
< ecuakowoź pozbawienie dwóch literatów czeskich 
n!o' l]bd do wydalenie jednego a internowa
Caj ub ‘eg°> je s t smutnym faktem zdradzającym  
Na có ż°^gę sy s łemu, który sądzono że ju ż  upadł, 
ne ?Jadzą  dążenia konstytucyjne, objawia-
sk. r Sa°K- Przyrzeczenia w tśj  mierze udzielane, 

o osobista wolność pozbawioną je s t  rękojmi 
p wa 1 . Minister powiedział w okólniku swoim, 
no .)ego staw ia A ustryą na tym stopniu

° 1stej i obywatelskiej wolności, iż staaie ona

wszelkiego ziuuzema. I wlanie Dulęby (?) Bu ' '  T' ’ r I
Owóż zdaje się, w patrąjąc się pilnie w politykę Może przybędą w kró tce® ?W iedn i^L utycy , którzy J H Pn°D °buTTbrze*ach . j a d a n e  magazyny i śpichrze;

raucuską, że rok nowy dopiero jeden róg zasłony chcą mieć odrębne od Rutenów ustawy, i Tiwem m ^ L ć  Itad  L  ' “ 7 “ ’ . która wieś niimochodem
a. m i-i 1.1 n  i. . I"  ? ’ _-?azwe wzięm: lż^jest nad samem ujściem

stosunki te istnia-
rozmiar dopóty, do-

, . . s jm  ruchem I czonych spodziewać można9' Pamięć niedonisnie wi ulc 8tawiły handlowi nieprze-
w całej Europie, który łatwo na rewolucyjną docznie D eb a to m . Lecz przyznać winniśmy >e iP-er  ̂ ap7  wreszcie dopioki utr^m anie żeglowności 
raćglby się przerzucić kolćj. Nie mogąc być pe- wszystko zapomniały 0 Rusinach to wiedza znowu f  zaniedba" e.m ni® Z08tał°-
wnyin pierwszćj, i przewidując ża przyjść m -że bardzo wiele o deputacyi ruteńskiei która w c Z e L trZ n t-  J a San, Jest strug^ °żywiającą
pora, w którćj me będzie mógł iść z nią razem, nich młzvbvć miała do Wininin stosunki wzajemne między Gdańskiem a Warszawą, a
Cesarz Napoleon nie je s t podobno także pewnym L tu  zupełnej niezależności od s e i m u ^ L C!n!CIl i ™ k7 1 Galicyi; rz^  Dunajec jest niemniej

J 0 0  cent. towarów drobnych galanteryjnych, 4 , 0 0 0  

^ztuk zegarków kieszonkowych i 5,000 cent. maszyn 
aznych, nie rachująe wr to wiele innych przedmiotów 

nieJszych ilościach wywożonych.

W ciągu roku i860  wywieziono z Węgier 2 milio- 
ny mierz, pszenicy, 3 . 0 0 0  mierz, mieszanki, 145,000 
mierz. J , 0 0 ,0 0 o mierz, jęczmienia, 1,250,000
mierz, owsa _ .2 0 0 , 0 0 0  mierz, kukurydzy, 1 0 0 , 0 0 0  

mierz, prosa 1 1 0 0 , 0 0 0  mierz, różno gatunkowych i 
innych płodoW. ywiezione te produkta reprezentują 
kapitał najmnićj 30 milionowy. Połowa przynajmniej 
wywozu poszła za granicę.

Według wiadomości telegraficznych z Petersburga 
została nowa pożyczka rosyjska w wysokości 1 0 0  mil. 
rubr. srebrem w kraju pokrytą, przez subskrybcycj kup­
ców i innych stanów.

Przegląd polityczny.

mniej czego tam żądać będzie.

io sic z Rosva — a nawet n i c i - .  | c, TEATR/ . Trzecha? ° Wa komedya P ;  St. Bogusław-1 łożyska tej "rzeki wa‘rtc są uznania 1 wykonania nrzv-
kic okazywanie od L \  kilku nachylania się k u L t a S n a  wczorajTa dóchóTn i E m  I ? ?  h3*1™1611?  ™ da: i ż ,że^luKa , ua Dunajcu
gabinetowi wiedeńskiemu. Porozumiewanie się z R ■ I-  Ł -------------    - -P - ’ - J |m e tylko do mostu kolei żelaznej; ale ile możności

wa, szukania a raczćj przyjęcia innych związków. 
Ztąd porozumienie sic z Rosyą

biórach rządowych projekta tyczące się uregulowania

gauiueiowi wieuensKiemu. rorozuiniew anie się zR  . z owych w swoim czasie dość licznych taranów ndc dc n  Ł możności
syą, na przypadek grożących zresztą ewentualno rzających na szkodliwy wpływ rozpowszechnionych u ste n o w in n ^ ’ Cf cho.w a ,1 s.tare| °  S^cza rozciil?ać
ści, zmusza w części Cesarza Francuzów do uai nas nrzed nara dziesiątkami lat w ir ,  - „1 • . powinna, co bez trudności da się ociągną*
kania wszystkiego, coby jć j nieprzyjemnćm być kładzie romansów Eugieniusza Sue i D u L s V A p o te ^  i a s L i L ^ a V  S1̂ kU Używ.ane łodzie tak
mogło 1 podejrzliwość jćj budziło. Z tąd zapewne zowane w nich poniekąd najohydniejsze zb o L n ia  U ol ltnich l1" ? ?  zaPro1wadzone zastanih
poszło zalecenie wydane na różoe strony, aby jći snółeczeństwa nie tvlko ‘ • • v ostatnich latach jednakże można było zrobić
dziś nie drażnić, i w sprawach dla nićj dfażli S m ^ T cz i  w o E S f i e h  CH  fpostrzeżenie: iż <> «e ruch na kolei żelaznej, nie tyl-
" jo l i  oględnie po.tępo*a<S. Ztąd odmówionic i .  telniczek, tąpiM y do l,alwocL»lstwą d l, m m m ó d b m ™ 'S ^ c l n ’̂ ' r l i  “ t  d°  Wrocl*, , a '

S « f  ? M |» r c U  .  świecie utopii bohateró.. Dziś kied', p id r. ^na równi 7 ir*Ar„ a • , :  ^ u » . .u  FiCu.?/,ucj. zjiąu nycn w swiecie utopii bohaterów Dziś ki
sobie sławę bycia 'przykładu  I S k t  h l t n f  I '  J«ny dziennikom , który dobitnie czuć się polskie niwę powieści pod skrzętną wzięły 
równanie t L h yDMmPI ! y k „ : “ ,ak,eż to. J 0 8 .1 p 0  I daje, aby unikały przedmiotów nieprzyjemnych R » -1 zastaniły żywiołem swoiskim 4 rL tL .n o  m,

N . N a c h r i h  ™  tersburski niezmiernie drażliwym się okazuje, a p .lL r o  anLbroLm enr  ̂ S‘§- ^  “L I jesL  ° na jedynie przez brak .‘porozumienia się obu
zwierzchności0policyjt^j^w^radze^ń' b° krok ' N isielew  bardzo się żywo wyraził ODieraiac sic na Itaka- Pńtkownik nhioro  -------- :______ { więmj jes | rządów, oraz przez małe uwzględnienie potrzeb handlo

WiLrzornaaj<L yf 8ZJt władz9 państwa. Iowa konieftznoAó. uznana lak sia zHaia nr*#** t  i. . . , . .■u*» u e s i r .  Z ta  rAronik* „  , • - ^ -u-iw oppop, “ ‘ “• “U " 11 pizcz v .o-1sKiego 1 JLetkiewicza opiekunami swći iedvnaczki
samćj sprawie, lcc,  L  c n r ? y 8 t7 nS w iem Wfim Francazdw  ^ z u m ie ć  i ocenić jak  n a le ż y -  dziedziczki znacznego majątku, która się wjegi

W z innemi
Trudnem się stało w o b ec  tćj sprawy położenie I żeli się okoliczności nie zmienią, w tym  dachu za 

_miecKich dzienników prażskich. Z nich się do brzmi mowa tronowa przy otworzeniu sesyi Ciała 
i iii'v •1|emy’ oprócz pp. W awry i Liblińskiego, prawodawczego. Król neapolitański osobiście żywe 
z a k a L iL r 6 ^ 8półPracown\k  Olasu p. Barak otrzymał obudzą we Francyi współczucie, nawet u tych, któ- 
niemieck’i ? L nC z e c h L b aQi a w redakcyi. Dzienniki rzy go dla spraw y jego  niedoznają. Donoszą, że 
r'nrezentnmoiur w ®,.acu> same jedne do niedawna Cesarzowa bardzo nim się zajmuje. Stosunki z Rzy- 
iitveznveh 4 P 7 j lcyisły^kę. Założenie dwóch po- mem widocznie się także polepszają. Jenerał Goyon 
. . , y . dzienników czeskich je s t zupełnie świe- będzie zadowolniony z przemówienia noworocznego 

, cotąd  bowiem odmawiano ciągle konsensów Papieża. W zmianka o za s łu g ach  Francyi w Syryi 
ta  czeskie dzienniki. Bohemia  mówi z powodu po I i na ostatnich k ra ń c a c h  W schodu, była niezawo- 

miemonej spraw y policyjnćj, że skutek jej będzie dnie w  T u ilc ry ach  mile przyjętą,

jego domu wych losów kredytowych, na którem wyciągnięto nastę- 
- . „ _ . .  iny, starej pujące serye: 247 ,  277, 498, 555, 884, 899, 1 0 1 7 ,

panny, pełnćj pretensyi, egzaltacyi i krygów. Syn Tę- 1388, 1865, 1 8 7 0 , 1993, 2 3 5 3 , 2 6 5 3 , 2 0 7 2 , 3 6 5 3
gosza, Bronisław, który dziecinne swe ’ ' * “ — ------  wvtrrann
w °Jca swe/ąro obok E m ilii i uko<

**  w Warszawie

P; Paum annowi, mocy tłumaczenia I w  za pewne podaje. egzaaaCv,
Rtóa ykaznJ e ona» że ustawę drukową żle za cię 0o ’ k̂ yraL °  -’e8t tav m  ? ag ę I gosza> Bronisław, który dziecinne
w l an,0’ w yryw ając z niój paragraf zostający zaw artćj; je s t to proste następstwo Z * ó j

da°kaje;  f ) = ć i w o  ^e prezen towa“ ®* P - z  Cas I Ciała L / p l o l ^ ^ r T f e ^ T w ^ ^ T o k :

S J u i k t : " i v r . s“b , "  p r!c ’ « * « * « • %  » » * < &  u4
Mówiąc już  tyle 0  d z ie n n ik L T !? 0, , Im anie poko ju /' Dziennik urzędowy opuścił wyraz. 

Cześkiem, dodać jeszcze nnl 4  T>e narodowem j e s z c z e ,  który osłabiał bardzo znaczenie poko 
D r e s d n e r  J o u r n a l  i ' n ‘ N  ; Ja, don08Ził jow e cesarskich słów i życzeń, i był prawie za
uiienie sie miedzy n a r t v f  n 4  ąP ° Por? zn- Powieścią prawdopodobnej wojny. W szystko to
cyą czeska 1 żk u  a ary 8 b)kra- objaśnia pogłoski w In d e p e n d a n c e  B e lg <
Martinie h r ’ « 1 • n Scb^ arzenb^ g ,  hr. Clam- szczone. 3
7 n i '  ! bar- H ildprandt zeszli się byli

raHC' Palackim > Dr,Riegerem i redaktoram i 
w an in L  0nij i  P •' rpoaika) a  to w zamiarze toro
cki^h r-°gl • 8 eJmu wspólnego krajów  austrya^ilCO mieszanpl nurorl „1_1  • »

e zatnie-

W ł o c h y
Giornale di Rom a  p isze :
„Z powoda św iąt Bożego narodzenia i Nowego1_ ..lAnlreiniA /'I* l i iskich. P ,L w s7vj  b rL r0d0W° L i  niemiecko słowiań |l to k u , członkowie Ciała dyplomatycznego u wie 

ry odwiedził n k r7  , ^ y8zedL  • ' Clama’ k tó‘ rzytelmeni przy Stolicy S mieli zaszczyt być przy 
rozumienie to i e ^  n P '  Zdan.,em na8zem> Pr * puszczonemi pojedynczo do audyencyi u Ojca S . 
Przeciwne i n J L  y L  komproml8em' do którego złożyć Mu hołd swój. Jego Świątobliwość raczył 
J e duemn stronnictwa te spowodowały, odpowiedzieć, z odznaczającą Go szlachetnością
^ ,Qy® z d a ż n n i • ’ • y- n '-e ZDlkn,lc w 8ej mie o- uczuć. W szystkie władze świeckie i wojskowo do- 
nie dopuścić ; ! j ami n,em ,eck 'emi, drugiemu, by znały tego samego zaszczytu. J . Sw. przemawiał 
narodowości ^ a r , entaryztnu ‘ rozbić ide^ I do ] ^ ideJ nprzejraem i wyrazy.

Rartya hr. Clama ebee widoczuie
wyra«yh.

nWczoraj w poładnie  jenerał hr. Goyon miał za-0 ^^ 1 . nr.

~ ~  J C U i ) L h l ; CanrZ,ęd z it  . „  OJ . |szc7 ,yt być przyjętym  w ’ sa li k o n s y s to r y a ln ć jL L z
choty, n„87i '  n nakazał, aby pułk 34 y pie z oficerami armii i złożyć J . Sw. uszanowanie i
kiego" nn i L  JW? pułku ”ksi§cia Rejenta Prus życzenia swoje z powodu Nowego Roku J  Sw
1 P ru sk i”?  u °  ą  UulZ% P“ ,ku »kró,la .W.llbe ltn a I P ^ y ją ł  z zw yk łą  uprzejm ością zapew nienie szla- 

tTTML ’| ZaStP 1 • piechoty  „księc ia  F ry  I chętnych nczuó w yrażonych mu przez je n . O oyona
ku L / W elmaJ Pr" 8kle? °   ̂ n08,ć ma nazw? P«ł w imieniu wszystkich oficerów i żołnierzy. 
PmP ? b a reWKarol L e d ^ re ^  ^ ' lhelaia Pruskieg ° u-I -Jenera ł stósownie do rozkazów rządu„Jenerał stósownie do rozkazów rządu swego
8c'cielem ir>a mianowany został wła nie uczynił żadnćj wzmianki o polityce. J .  Sw.
nazwę nulkn^iriA i L  azardw > n®8Z^ce^ '> °św iadczył zadowolenie swe z powodu wyprawy
skieg0“ To, ” k • Y  a ^ llbebua IV Pius- do Syryi i C hin, rzekł również że bron’ 
w°du ran ) er m ajor bar. Annibal Puchner, z po-1 flota francuska służy słusznćj i świętćj

dn O d n iesio n y ch  W boju . nrzom eaim iirm  7.n. I P .n in S  n n lb . l  -A n,-;1* „ . . . I k i ; x : ____

swe lata p rze p ę d z ił  18780, 3 6 2 3 ,  a s a i  z  tyc i, p a d ły  g łó w n e  wygrane
__________________ u ko ch a ł M  naprzód / w sery i 884  na Nr. 1 f l .  5000 na Nr. 65 fl. 5000.

p ó źn ie j ca łym  ogiem  młodzień- W seryi 1388 na Nr. 13 250,000. "W seryi 2672 na
Nr. 49 f l .  40,000 w seryi 3831 na Nr,

Depesze telegraficzne.
T u r y n  9 stycznia. Tutejsza urzędowa gazeta 

donosi, że Farini zamianowany został ministrem 
stanu. Książę Carignan mianowany namiestnikiem 
prowincyj ceapolitańskich w yjechał już  do Neapo­
lu w t iwarzystwie p. Nigra swojego zastępcy.

Dzisiejsza Opinione zamieszcza co następuje 
w artykule swoim, mającym napis „KMngres":
w  S t o s u n k a c h  m o c a r s t w  w z g l ę d e m  siebie Objawia
się nie dająca się ukryć nieufność, albowiem E u ­
ropa oprócz kwestyi włoskiej, inne ma jeszcze do 
rozwiązania kwestye. Spraw a włoska nie dojrzała 
jeszcze tak, aby ją  dyploroacya rozwiązać na dro­
dze pokojowej mogła. Włochy nie uznają żadnego 
innego prawego rządu, nad ten, który naród sobie 
przyjął i broni go. Rosya i Prusy głosują za legi- 
tymizmem, Francya zdaje się sprzyjać konfedera- 
cyi, Austrya je s t wrogiem Włoch, a tylko sama 
Anglia oświadcza się za Włochami. W śród takich 
okoliczności kongres byłby bezowocnym. Któżby 
się ośmielił zawezwać A ustryę albo nawet chcieć 
zmusić ją  do odstąpienia W enecyi; ktoby śmiał 
rozwiązać kw estyę rzym ską? W łochy nie żądają, 
aby uznano nowy porządek rzeczy, lecz pragną 
tylko zachowania nieinterwencyi, ażeby sam e m o­
gły dokonać dzieła wyswobodzenia. W łochy nie 
chcą wojny przez miłość do wojny, nie odrzucają 
zamiarów spokojnego załatw ienia, ale nie mogą 
pokładać w niem nadziei sw ojej, i dla tego cie­
szą się, że kongres rozbił się o sprzeczność opinii 
państw. Skoro Włochy otrzym ają niepodległość i 
jedność, wtedy spodziewają się, że uznanie fa k tu  
nastąpi.

P a r y ż  11 stycznia. Z Neapolu m ia n o  w iado­
mość z 5go, iż aresztowany podczas zbiegow iska 
jenerał Polizzi, w y p u s z c z o n y  z o s ta ł  n a wolność. 
Rząd w ydał rozkazy, abJ . z , a s 'lrowością dzia­
łać przeciw za mieszkom  chłopskim. W ysłano w Ab 
ruzze posiłki na wzmocnienie tam ecznego wojska 
przeciw  chłopom, którzy w obronie Franciszka II

Tjtai i.p ow i

.  .  ł i f  /  r  -  I ----------  • — — “ “ J  w » m « u u v j  i  o n i o t u  8 D r a W l C .

8tdje  na t "  ” J ■’ pi;ze,nie3iouyrn zo- Papież unikał również wszelkićj wzmianki o poli
zdrowia. y  Pensyi aż do odzyskania tyce i nic nie powiedział o Cesarzu Napoleonie.

—  JCkAn T»r ,» , . , -O jciec S. udał się do kościoła Jezu sa , dla zło-
Kojewnikowi' ra4 , udziel11 exC(luatur Bazylemu żenią Rogu dziękczynień za dobrodziejstwa do- 
ces. rosviskim °,r0WemU’ zam,anowanemu znane w roku ubiegłym. Królowa Marya Krystyna,

— JCkA u f 1- 0n8ulem- królowa neapolitańska —>-----« ’ J
zifny  2 Ono i ° ° prócz PrzezQacz0“y^h J « i tćj stniczyły w tćj uroczysto! 
b°gich w w  L Da zaknPno ciepłego jad ła  dla u był nadzwyczajny i Ojc
/ i r - dla ro7, i J L ° '- U’ PrzezDaczy ł ponownie 2 000 kanu witany był pełnemi zapału okrzykam i. Nigdy 

A ż e b y  mi ! ? L W^ ot.ów?e m ,5d z y .ubogl® okrzyki owe nie były g łośn iejszem i, ze wszech 
węRj y k?llec w yobrażenie o adm im stracyi no 8tron powiewano białemi chustkam i i wszędzie 

r,vedników rU d  * ® lanow,cl® z ja k  m ałą liczbą gd*ie się j .  Sw . Hkaza} te sam e objawy powta- 
1 4 te lna Astern t można w kraJn norganizowa rżały 8ję.«

‘ ” « ch w ałv k L am 0rząd?', dość przytoczy ć wy- — Dzienniki przynoszą dwa listy Garibaldego,
b- m ktÂ “^ • 'f 'g aey 1 komitatowćj w Peszcie które zwróciły uw agę publiczną.

S7V kn m fDf ZnaAZyła następujące płace Otóż pierwszy z n ich :
.1,500 d i‘" " Ą  ¥ 0 0  ”lr. Z u S  2^  * .•" & !!* *  t t m i t w  nie
i 800 złr., zawiaACenotaryuszów 1,2 
^ 2 0 0 , podrachm ist^® a kasy 1 ,2 0 0  ;
S zi,a 1 ,5°°, p o d s ^ ’ 00, strażnik depozytów 8 0 0 ,1 przyjemność pow tórnych ' w y b o ró w ."jestem  Ud, 

sa l (obrońca spraw  ^iOOO, assesory po 700, Tw ój Garibaldi 
k o S ?  od W  do s S arbn) 1-500, czterćj wice- 1 -  ■ • • — •mitatu

p o 1,0 0 0 , prezes T r t lnier?wie [p rybunału i pi

Drugi zaś brzmi:
„Kochany Bellazzi, powiedziałbym, iż powinna 

prezes ko-1 być jaw na zgoda we wszystkich kom itetach wło-
lekarze

rzadko bywając w domu ojca. Tymczasam Julian Wy 
dzierski sąsiad Tęgosza, zepsuty obyczajami miejskiego 
świata, zagina parol Ba majątek i serce Emilii i do­
starczając jćj romasów, stara się wyegzaltować jćj 
wyobraźnię, a zarazem zaskarbić sobie łaskę Agrypiny. 
która upatrując w owych romansach skarby poezyi i 
uczuć, Dżalmę bohatera z „Żyda wiecznego“ czyni 
przedmiotem swego uwielbienia i o podobnych tylko 
marzy mężczyznach. Opiekunowie Emilii niechętnie 
patrząc na zabiegi Juliana, naradzają się nad wyszu­
kaniem dla nićj męża, i zgodny ich wybór pada na 
syna Tęgoszowego Bronisława, przybyłego właśnie z W ar­
szawy. Lecz w chwili kiedy jćj Bronisław miłość swą 
wyznaje, objawia mu Emilia , że już przyrzekła rękę 
Julianowi. Następnie jednak gdy opiekunowie propo­
nują jćj wybór pomiędzy kandydatami, wstępując sami 
w ich szranki, oddaje rękę Bronisławowi a Juliana o 
którym przekonała się że podstępem zdobyć chciał jćj 
majątek, z kwitkiem odprawia. Całość sztuki mieści 
w sobie wiele humoru, jakkolwiek tu i owdzie nieco 
rubasznego, a scena pomiędzy Agrypiną i Letkiewi- 
czem oświadczającym się o jej ręk ę , gdzie pierwsza 
unosi się nad Dzalmą bohaterem z „Żyda wiecznego" 
a Letkiewicz sądzi że jest mowa o Dżalmie, psie Krzy- 
kalskiego, rozśmiesza żywą komiką. P. Karsznicki 
(Tęgosz) grał rolę swą z dobrze pojętą naturalnością. 
Panna Safir oddała trudny a sam w sobie niezbyt na­
turalny przechód z owćj mistyfikacyi, w jakiej Emilia 
utrzymywała wszystkich względem istotnych swych 
uczuć, do otwartej wzgardy dla wyrachowanego samolu­
ba, z wielką prawdą i wdziękiem. P. Tatarkiewicz 
przy większej swobodzie ruchów stać się może dobrym 
nabytkiem sceny. W ogóle sztuka ta zyskałaby wiele 
na żywszem przedstawieniu.

— Sztuka pod napisem: „ Rz e ź  s y r y j s k a " ,  na­
pisana przez p. Mocquarda, poufnego sekretarza Ce­
sarza Napoleona, a która, jak donoszą dzienniki, ule­
gła znacznym w dalszych przedstawieniach zm ianom , 
poruszyła bardzo sfery dyplomatyczne, zwłaszcza an­
gielskie i tureckie. Na pierwszem jej przedstawieniu 
uniesienia i owacye były bardzo Żywe. Główny dyre- 
ktor J tro rn in p  j  w  um yślnie z Londynu na to
przedstawienie zjechał, me rńógł już żadną m iarą do­
stać miejsca, a gdy od Ministra Stanu otrzymał upo­
ważnienie do odwiedzenia go w loży, na cały czas 
przedstawienia w niej pozostał. Minister, który jak 
wiadomo, opiekę nad teatrami ma w swoim wydziale 
nie czytał był jak mówią sztuki tej poprzednio, i nie 
przewidywał, że tak jaskrawy kolor polityczny mieć 
będzie. W przerwie między aktami wszedł do loży 
ministra Cesarz, z rozjaśnioną twarzą i z zapytaniem: 
„Jak mu się sztuka podoba?" —-»To tryumf zapału (e’est 
un succes d’enthousiasme), to owacya nieustanna" —
odpowiedział minister. — „Takjest, pełno w niej ruchu,
budzi zajęcie—odrzekł zapytujący^-ale także miejsca
zbyt długie, które odciąć wypadnie-“ — „ Ależ N. Panie, 
to polityka w najwyższych sferach ( ć e$t de la haute 
politique) , “ — dodał minister. „Zapewne, ale trochę 
za wiele (oui, un peu trop)* Powiedział prawdziwy 
bohater sztuki. Na drugi dzień minister przejrzał sztu­
kę, wiele ustępów wypuścić kazał, i już jej nie przed­
stawią tak jak na pierwszej reprezentacyi. Monitor 
ogłosił recenzyę p. Teofila Gauthier, oględnie wytyka­
jącą to, co w niej raźącem jeszcze dla dyplomacyi być 
może, W kronikarskiej tej wiadomostce ważny dowód, 
że w polityce napoleońskiej nawet teatr stał się polity- 
cznem narzędziem.

— Jutro w sobotę 12 stycznia, ś. Honoraty.

m m  63 u. 2 0 , 0 0 0
Przy tej okazyi nadmieniamy, że niżćj umieszczone 
losy nie zostały jeszcze przedstawione do wypłaty, 
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«)P«j 0p ^ y n  stycznia. W edług dzisiejszego T i ­
mes, F rancya dom aga się, aby król Franciszek II 
opUoCU vj&ct<j. Inna wieść mówi, że P rancya nsło- 
żyła na Piemont trzechmiesięczne zawieszenie bro­
ni, po upływie którego zwołanym  ma być kongres.

Wykaz towarów wywiezionych przez komorę Jeleń 
z okręgu krakowskiego do Prus w miesiącu listopadzie.

w r. 1859 w r. 1860 
Tabaka (cent. cłowych)
Ogrodowizny św ie ż e ........................
O w oce................................„ . .

preparowane . . . „ . .
Orzechy włoskie i laskowe „ . .
P sz e n ic a ........................... „ . ,
Ż y t o .....................................  ,
Bób i g r o c h .....................   .
Jęczmień i słód . . . . „ . .
O w ie s .................................  .
M ą k a ....................................   . .
Inne wyroby młynarskie

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
K r a k ó w  11 stycznia. Na granicy królestwa Pol­

skiego utrzymały się ceny zbożowe na wczorajszym

W o ły  i b y k i  . . . .  (s z tu k )  . .
Krowy .  ....................   . t
Jałownik . . . .  .....................
Owce i k o z y ..........................   . . .
Ś w in ie ...................................   . . .
K o n i e .................................
Ser (cent. cłow.) . .
M a s ł o ............................ „ . . . .
Węgli kamiennych . . . . . .
Drzewro opałowe (jed. A 100  stóp kub. 
Drzewa surowego posp. na wyr. . „ .

— 8
31290 14.000

16.530 35.000
— 30
— 1.000

— 90
—

4.510
560 280

3.000
— 1.050
— 12.100
11 —

72 13
14 5

3 17
178 172
— 32

25 10
241 10
— 14.000
— 288

60 1.050

Według ogłoszonego niedawno z lat 1857— 60 spra­
wozdania izby handlowćj brodzkiej, jest wełna najgłó­
wniejszym przedmiotem przywozu z Rosyi; wełny tćj 
wprowadzają rocznie 50— 60,000 centnarów, z których 
%  do Prus, ./, ( i o — 12,00 centnarów) do Wiednia, 
Biały i Berna idą. W roku 1858 zmniejszył się przy- 
wroz o 30,000 centnarów. Za przyczynę tego podają 
ówczesną kryzys finansową, w skutek której znaczne 
zapasy wełny nie wywieziono z Rosyi, zresztą i ta 
okoliczność wpłynęła zapewne na zmniejszenie wywozu 
wełny z Rosyi , iż rosyjskie fabryki sukna po uzyska­
niu przez Rosyę w Chinach znacznych dla handlu 
ułatwień, towar swój karawanami przez Sybir do pań­
stwa niebieskiego odstawiając, nie małe ilości wełny 
same zużytkowały. Jeżeli przypuścimy, że centnar 
wełny w przecięciu kosztuje f l .  120, wtedy wartość 
przywozu w przybliżeniu wynosi 6 milionów reńskich. 
Austryackie kosy, których rocznie 3 0 , 0 0 0  do Brodów 
sprowadzają wywożono do Rosyi w zamian za produ­
kta surowe. Ostatniego roku sprowadzono do Brodów 
200 mierz, różnych gatunków zboża 52,000 centna­
rów wełny, 13,000 cent. łoju, 3,500 cent. skórek za­
jęczych, 8,000 cent. konopi. Z Brodów zaś do Rosyi 
wywieziono 40,000 cent. towarów kolonialnych, 4,000 
cent. towarów rękodzielniczych, 35,000 centnarów kos,

Gazeta wiedeńska z l ig o  zamieszcza nominacyę 
szefa sekcyi w ministeryum skarbu p. Kalchberga, 
na podsekretarza stanu w temże ministerstwie.

Do otrzymanćj przez nas wczoraj depeszy tele­
graficznej z Aradu z lOgo, dodać jeszcze należy, 
że program z  5ciu p u n k tó w  p r zy ie tv  na m m a  
dżemu wyborczem urzędników kom itatu .ara°dzkie- 
go, ma służyć za praw idło dla nowo w ybranych 
urzędników.

W wiadomościach nadeszłych wieczorną poczią, 
G aeta pierwsze zajmuje miejsce. D nia 3go b. mi 
p. Thouvenel podał dworowi turyńskiemu w arun­
ki odwołania floty. Rząd piemoncki przyjął j e  n a ­
tychmiast, a czas zawieszenia broni do 1'Jgo, ma 
być użyty do układów w celu załatwienia kw e­
styi włoskiej. Gdyby po tę datę układy nie 
przyszły do sku tku , flota sardyńska może wtó­
rować operacyom lądowym Cialdiniego. Zda­
je s ię , że król Franciszek lig i nie przystał na 
rozejm , ale okoliczność ta  nie zmienia w niczem 
postanowień gabinetu tuilleryjsklego. Przy tćm In- 
dep. belge podaje ciekawą rozmowę Cesarza z lor- 
pem Cowley o spraw ie włoskiej, gdzie w końcu 
myśl kongresu wyraźnie przez Cesarza popartą 
została. Z samych zaś Włoch donoszą o zbliżeniu 
się hr. Cavoura z Garibaldim  za pośrednictwem 
p. Ratazzego, lecz ja k  mówią, za bezpośredniem 
wdaniem się króla u sam otnika wyspy Kaprery.

Pruskie ministeryum spraw  wewnętrznych ogła­
sza obecnie zwołanie obu Izb sejmowych na dzień 
14 b. m. Zwołanie to je s t  ponowieniem wydanego 
już rozporządzenia w grudnia.

Na posiedzeniu z g ro m a d z e n ia  prawodawczego 
F r a n k fu r c ie  n . M. w d n iu  9 b. m. Zażądano 

jednozgodnie wydalenia wojsk związkowych z te­
go m iasta, gdzie takow e od 1848 r. przebyw ają.

W obec w ystąpień otwaTtych przeciw D anii na 
zgromadzeniu związku niemieckiego z powodu Hol­
sztynu i Szlezwiku, zapewnia Gaz. poczt, fr a n k f .  
że rząd angielski wystosował 8 go grudnia depeszę 
do gabinetu berlińskiego, obstającą za utrzyma­
niem całości monarchii duńskiej i przeciw wdawa­
niu się związku niemieckiego w sprawy szlezwi- 
ckie, gdyż Szlezwik nie je s t  wcale częścią Rzeszy 
niemieckićj. Z drugiej strony twierdzą, że poseł 
duński przy Związku niemieckim otrzym ał rozkaz 
opuszczenia natychmiast F rankfurtu , w razie, gdy­
by Bundestag uchwałę j akową wydał, sprzeciwia­
jącą  się protokółowi londyńskiem u, który nazna­
czył i określił stosunki Danii do Niemiec i zawa- 
rował całość m onarchii duńskiej.

Parowiec L loyda „Neptun" przybył}7 lOgo b. ru­
do Tryestu przywiózł wiadomości z Carogrodu * 
z Aten z dnia 5go b. m. Treść ich przesłana te*e" 
grafem do W iednia jest następująca:

Poseł belgijski w Carogodzie wręczył/ 501 iaao ' 
wi podarunek od księcia Brabanckhg '0 v a Pr7,y _ 
j§cie, jakiego tenże niedawno dozn«ł ^ su łtan a . P. 
Red. Cz.). Trzy okręty sardyńsk,e za trzym ane 
w Sulin ie przybyły do Stambułu. e^,’^r t°W ane przez 
parowiec turecki, i odpłynęły d0 z powro­
tem. W Charpucie 113 ro<ł*,D arrueńskieh przeszło 
na wiarę katolicką. PułkoWnik Bloqueville, czło­
nek poselstwa francuskiego w P er8yi, schwytany 
został przez Turkouianow ‘ Jen era ł rosyjski Seba­
stianów przybył «  z. góry  Atos. Doniesienia z Sy­
ryi brzmią zad«walnikjąco. W Bejrucie utworzono 
komisyę do rozdaw ania wsparcia. Rząd postanowił 
utworzyć szkołę handlową.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Soboty 12 Stycznia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  11 stycznia.

Banknoty polskie za 100 zlr. now. . 
obrączkowe agio ,

zip '

zlr.

Ruble
Talary pruskie za 150 zlr. now  
Srebro nowe . . •
Półim peryaly r o s y js k ie ......................   „
Napoleondory 20-fr............................   „
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .  „

„ austryackie.................. . . . . _ .  „
L isty zastawne galicyjskie z kuponami . „ 
Obligacye indemu. z kuponami . „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. • „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 60% „ 
Listy zastawne polskie z kuponami • . zip.

W  i e d e ń  ■1 stycznia, (telegraf.)
5",, M e t a l ik i ...........................................................
57,, Pożycz na narodowa . . . . . . . .
A kcye banku naród, wiederis...........................

„ banku k r e d y to w e g o ...........................
Srebro...........................................................................
Londyn 10 funt. szterl.
D ukat pojedynczy

lc d ł* ń  10 stycznia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a  

5% Metaliki na wal. austr.
5°/- “  ' '
5°'.
5%
5%
5%
5%
5%
KO/°  0 
5%

żądają płacą
309
113
67 

150) 
12 36 
12 10 
7 — 
7 13 

96J— 
63 50 
73 75 

155 
97

301
110
65) 

148 ) 
13 IG 
U  90
6 90
7 — 

85 50 
63 — 
72 —

153
96

Pożyczka narodowa
Mctiiliki na mon. konw.............................
Oblig. indemniz. niższej Austryi . . .

„ „ w ęgiersk ie ..................
„ „ cliorw. slow. ban. .
» V galicy jsk ie ..................
„ „ bukow iński' . . . .
„ „ siedmiogrodzkie . .
„ „ innych krajów k o r . .

Pożyczka nowa w enecka.........................
L i s t y  z a s t a w n e  

5°'0 banku naród. 12 miesięczne . . . .
„ ,, 6 letnie  .........................
” ” ” 10 l e t n i e .............................
n » „ losowane w wal. austr. .

4% Tow. kredyt, galicyjskie.....................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

Losy poż. skarb, z r. 1860 c a ł e ..................
„ „ „ z r. 1839 c a ł e ..................
„ „ z r. 1854 na 4% . . . .

Biiety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytow ego.............................

„ tryestskie na 4% % .............................
„ żeglugi par. na D u n a ju .........................
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr . . .  
„ Księcia Salm „ 40 „ . . . .
„ Księcia Palffy „ 40 v . . .  .
„ Księcia Clary _ 40 . . . . .
„ Hr. St. Genois „ 40 . . . . .
„ Miasta Budy „ 40 „ . . .  .
„ Księcia Windischgratz 20
„ lir. W aldsteinj „ 2 0  „ . . .  .
n Hr. Keglewicza „ 1 0

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku tiarod. austr................................

n zakładu kredytowego .....................
„ żeglugi parowśj na Dunaju..................
„ kolei północućj Ces. Ferd....................

„ rządowej  ......................
v „ zachód. Ces. Elżb........................
„ v Pardubickiej..................................
„ >1 N a d c isa ń sk itj ..............................
„ „ Południow ej...................................
„ „ G alicy jsk ie j...................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . •
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal..........................
Frankfurt n. M. 100 zł. uadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal...........................
Liworno 100 lirów. . . • .
Londyn 10 fun tów .................
Paryż 100 franków . . . • '

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y ..............................................

„ pól k o r o n y ......................................
„ dukaty na w a g ę ................. ....
„ „ obrączkow e.........................

Złoto al  ma r  c o ...................................................
N apoleondory .......................................................
S u w e re n y ............................................................
Frydryki  ..........................................................
L u id o r y ...............................................................
Sowereny angielskie ......................................
Imperyały ro s y jsk ie ..........................................
Srebro ...............................................................  ■

„ kupony ..............................................
Talary zw iązkow e.................................  - • ’
Pruskie bilety kasowe. . . . . • •

ly tv iiw  9 stycznia.
D ukat holendersk i..............................................

„ austryacki  ..........................................
Półimperyal ro sy jsk i..........................................
Rubel r o S y j s k i ..................................................
Talar p r u s k i ..............................................  .
Listy zastawne galic. bez kupon....................
Oblig. indemu. bez kupon.................................
Pożyczka narodowa bez k u p o u .....................

W a r s z a w a  10 stycznia.
P ó łim p e ry a ly ................................................ rubli
Obligi skarbow e.................................  . „

k u p o n .....................  .
L isty zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  10 stycznia.
Banknoty austryackie w mon. nowej 
Polskie bilety bankowe,

„ listy zastaw ne.. . .
Poznańskie listy zastawne 4

y> . v n 2 /o
Obligi kolei krak.-szlask. .

złr. 
62 
74 

750 
155 
150 
150 
7

c.
25
40

30

11

74 50 
62 75

75 [55 50 
74 40 
62 25

86 — 85
65 75 
,2 50
62 50 
61 —
63 — 
92 -

[65 —
83 25 
62 — 
Igo 50 
61 25
84 —

89 — 88 —

100 99 50
100 25'100
97 -  96 50  
84 50 |ń4 25

83 -
107

84 — 
15 50
109;
114

95 — 
87 — 
39 —
36 75 
34 50
37 50 

6 25
20 59 
27 — 
15 —

752
56.30
382

2050

82 75 
106)

83 75 
15 — 

! 109
113) 

94 50 
86 — 
39 50
36 25 
34 —
37 — 
36 — 
29 — 
26 50 
14 75

751
156
381

2049

W  K SIĘG A R N I

B .  I . ,  I B I I B U D A

W  KRAKOWIE
n a b y ć  m o ż n a  K a l e n d a r z y :

Krakowskich, W arszawskich, Lw ow skich, 
Poznańskich, Cieszyńskich,

tudzież (35)
niemieckich w rozmaitych formatach.

W osobnem odbiciu z X X s °  tomu „Dodatku
do CZASU<{ w yszła  książka:

0 NARODOWYCH TBADVCVACII
napisał

J ó z e f  d C c p k O W S l i i .
Jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ 

garniach polskich, a gkhvnie w Krakowie n D .  E . F r i e d  
l e i n a ,  po cenie 75 kr. czyli 45 kopijek. (36- 1-3 )

Staraniem i nakładem  Redakcyi „POSTĘPU11 
wyszła

Mapa dawnej Salski
1 jest u niej do nabycia za cenę 3 złr. w. a 

Tamże wyjdzie w Listopadzie :

Karta środkowej Europy
i kosztować będzie 5 złr w . a.

Osoby życzące sobie n a b y ć  te K a r t y ,  raczą  się
wcześnie prenumerować w Księgarni Baumgardtena 
i w A dm in istracyi „ Czasu. “ (1008-6)

279 801 279
184'
106
147
184
153

128 j

128'

113 j

140)r>» ao

184
105)

163
1524

128

128)

113

149'

Handel Winny
pod firmą:

C h r i s t i a n  H a n s e n
W WROCŁAWIU,

znajduje się teraz na „Olilaucr Strassett pod Nr. 
9, naprzeciw dawniejszego lokalu (:23fi-5-8)

gumowe Amerykańskie
w najlepszym gatunku

trwale suknem  podbite:

•JO CO 20 60

7 8 
7 7

13 —
30 75

12 —

15 15
13 34
150 i

Renta 3%
9 stycznia.

2 27
2 28

15 15 
12 34

ISO

2 26 
2 27

z łr . kr.
para kaloszy damskich . . . .  2 —

„ dto męzkich . . . . .  2 50
„ dto dziecinnych . . .  1 50
» dto męzk. filcem podb. 4 50
„ dto wysokich męzkich

zwane Russian Rots . . 5 —
W HANDLU

o  *

K a r o l a  H e r r m a n n

ESINGYA

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
d la  c ierp ią cy ch  na p iersi 

flaszka po 8 8  kr. w. a.
E ngelhofera

\ !  I I I ISZKIH, VI NI RWY
flaszka po 1 zł. w. a. 

Dra li.ro  mliolza

U l i ( Om1

flaszka 52 kr. w. a.
Dra 'Brunna

STOM ATICON CWoda do ust)
flaszka po 8 8  k r . wal. austr. 

utrzymują zawsze prawdziwe i w najlepszój jakości,
w KIIAKOWIK: JT BS t u m a m i  i J ó z e f  J a h n ;  -  we LWOWIE:

p.  K a r o l  S c lu ib u t l i
w B ułej p J . Muchitscli. — w Bielsku p. PricLehe, — w Bochni p. Ni dziclski, — w Czciniowcach p. T. Z a- 

1 ch n -ja s  wir*, — w Jarosław ia  p. J. Bajan, — w Kofomei p. T Zacharyasicw icz, — w llzeszowic p. I Scl.ait- ' 
trr , — w Tarnopolu p. M. Schlifka, — w Zaleszczykach p. J . Kodrębski i Spółka, — w Stanisławo * ic p. A. „fik 
Tonianek i Spółki. ° (1166-6 -12)

S£KARAZYE2£
n o w e  i  n a j g u s t o w n i e j  w y p r a c o w a n e
wypożycza K a ro l K r ó lik o w s k i, Krawiec męzki 

przy ulicy Sławkowskiąj pod L. 283/441.

b. m .Za zezwoleniem  W ładz rozpoczynam d. 9go

kurs Gimnastyki
  ja k  naleraz

« d  w w  b s . - ®  ,
pod dozorem lekarskim . O czem zawiadamiając szati Publi- 
eznośc, upraszam zar zem P. T. Osoby interesowano o ł a -  
s awe znalezienie sic wraz z dziećmi w dnia 9 bm. iw  dniach 
n a s t ę p n y c h  o godzinie 12 w południc, w t l o m u  n m l Ł  
'’ 7  p r a 7 S ł ó w n y n i  a t y n k u  n a  3  p i ę t r / e ,  a t) 
cole n porozumienia eig ze mna co do godzin 

Kraków 5go Stycznia 1861 r.

/ . . e  , - F - T u s z y n t k i ,
t  J   nanczj’oiel g mnazyaloy.

doniesienie.
Słonina bardzo smaczna w wydatnH funt i

dl to 

dtto

, topieniu, ['centów
gruba 1 do 6 cal-.............................36, 40 j 50
w ę d z o n a  najsmaczniejsza i najlc-
psea do szpikowania................................44 i 50
p a p r y k o w a n a  do chieba najleps-a 
i ca polowanie . . .

Smalec Pomadę służący  ̂ #W ' na,„  .
P r a w d z i w e  w  ę g i e r s k i e  Ś l i w k i  susz, n , w a j-  ' "

słodszym  I naj e| szym gatunku po. . . 04 i 30
dostać można w Handlu w HOTELU SASKIM . pod W ęgrom " 

Obstalunki jak  najspieszniej siy u„kulec n ają =

(1097-10) J. Fic isc h

(789-4- 8 )
Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  f ]  ■ ■  .%
KRYSTALICZNE

fL
sprzedaje sie0 wyłącznie w pudełkach oryginalnych po

C U K I E K H J  H O E O t l E  D o k t o r a
r .

. . , . .   KOCHA sporządzone są ze soków najszczególofejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w połączeniu z new na
częścią cukru kryształowego, i okazują się =  jak to najpochlebniejszeini zdaniami udowodnione zostało ~  jako ł a g o d z ą c e  i k o j ą c e  w  k a r # .!o  e h r  
l i c e ,  d r a p a n iu  w  g a r d l e ,  z a H e g m ie n iu  itp.; również działają z powodu zawartej w nich samej esencyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków

i giętkości organu mowy. Teini nnwemi p r a w d z i w i e  z b a w i e n n y m i  p r z y m io t a m i ,  r ó ż n i ą

Patentowana an(jielsh”̂ 5§p||^
m a § § a  w o s k o w a

do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor ló łtaw y  1 funt n” S- o*yll 26 łu t. wied, z ł. 1 k r. 5.

_  również działają
nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy _ ____________   .  ....„■<>■■■■ r
s i ę  nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z herbaty na'piersi, Pate pectorale, itp"." leczJ \”y"zcze*gólniajV'śb" o " z  n r ź * " ' / *  
mi wyrobami szczególniej p r z e z  to że je organa do trawienia służące ł a t w o  z n i e ś ć  mogą, niemniej, że nawet przy dłuższem używaniu 'n ie  tworzą i nie 
pozostawiają a n i  uciążliwości żołądka, a n i  kwasów lub zaflegmienia.

Ich właściwy smak i prędkie rozpuszczanie się w u-tach czyni je dla każdego łatwemi i przyjemneini do używania. U  d / i e e i  u którychby przy ich poły 
kaniu jaka obawa powstać mogła, lub też u dorosłych w t a k i c h  wypadkach, że ustawiczne połykanie rozpływających się cukierków’mogłoby być nieprzyjemnem 

uciążhwem, rozpuszcza się ó do b cukierków w ciepłej kawie, w herbacie, mleku lub wodzie, i pije się je  tak rozpuszczone podług okoliczności ile możności go­
rące przynajmniej ciepłe, a to rano naczczn, a wieczór przed {spaniem.

tar Cukierki te należy zachować w su 
chem i chiodnem miejscu.

C u kierk i z io ło w e  D ra  K ocha  opakowane są w podługowate pudełeczka na b i a ł y c h  z/
na b r o n z o w o  drukowanych etykietach na wierzchu znajduje się powyżej stojąca pieczątka i podpis, na CO przy zakupnie Uważać należy, żeby je  od takichże in 
nych wyrobów podobnie nazwanych natychmiast rozróżnić można.

Wyłączny skfod Cukierków ziołowych Dra Kocha utrzymują; 
w  i f P A k o w i A  « ,  J o z e f  f i l a r i i ;

W  B IA ŁEJ »p. J 6*of Dorgor I Kar. Demski— w BRODACH p. Nonmann Kornfeld— wBRzEZANACH p. B. ,K»dcnliccht— w c z k i i n i o w c a c i i  pp. i e „ l  , m » , 1
wio* — W DORROMILU p. Antoni Orotowgkf — w GORLICACH aptekar* p. W alery  Rogawgki. — w GRODKU p. aptekarz Tomaszewski — w JA IlO B ł.A w iu  L i t -  “° , aryaB1° 
kar* _  w JA ŚLE aptekarz p. Ignaoy ł.ukasiowioz — w KOŁOMYI p. S. W losolberg — w KENTACH p. G. S treya — W8 L W O W IE  p. Józef Kioin, p. Bonifacy Stillor i aptekar* 
p. Franciszek Tomanok i Syn — w LISKU aptekarz p. Rob. B artński — w MONASTERZYSKACH p. J . Lipschutz — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stunisz — w NOWYM- 
TARGU p. Karol L aur — w TRZKMYSLU p. Edward MaohaUkl — w R ZESZO W IE p. Ignaoy Sohaltor i Spółka. _  w SADOOÓRZK autokar* p. AltikaunderOrklmwl.'* -  w SA ­
NOKU P Jan Jakllc* — w SĘDZISZOW IE p. Jan^Kownacki — w STRYJU .aptokar* p. J . Gorroann — w ŚNIATYNIE p. Maroalll NI*mn**w»Li — w STANISŁAW OW IE p. Jan 
Tomanek — w TARNOWIE d Jóaof Jahn — w TARNOPOLU p. Markus Slifka — w TURCE p. A. Cayruiaóski — w ZALESZCZYKACH P. Jó*ef Kodrsbski — w ZŁOCZOWIE 
p. Andrzej Gotlwald — w ZOLKW I p Rcsie Barbag.

m m

±QAfA.!>  i -

(786 5 8)

6 95

12 33 12 13

85 75iO 5 :
62 38 61 6 J

5 5 2
'0 33 —

14 71

^ nraatow y 1 n
^ js s  y  orzechowy 1 
„ jasny  mahoniowy 1

1 5
„ 80. 

80.

7) w w i» n »
ft * n v v rt 9

V 9 9 9 9 9

Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu I 
Skład główny na Austryą u p. K aro la  | 

H errm anna w Krakowie, ęiiie 5-10) 1

I  I I  S

We Wtorek dnia 15 Stycznia rb., jako w rocznicę 
zgonu odbędzie się 

W  KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW
o godzinie l l ś j  i

Ż A Ł O B N E  N A B O Ż E Ń S T W O  ^
za do^ze ś.p.

S K K Z  W I : €  i i  1 K G  O,
N a c z e ln e g o  W o d z a  b y ł y c h  W o js k  p o l s k ic h .

R A D A  O G O L N A
Tow arzyttioa Dobroczynności 

w  R m k o w l e .
I*r,-y otwieraniu W r - k. Skarbonek Jałm użnianych T ow a­

rzystw a Uobi uczynności po różnych miejscach pomieszczonych, 
w Ska boi,cc znajdującej się w cukierni Jana Kantego K n0“ 
w ia ' owskiegn, p r,y  u |jcy  Florysńskiej — *nalazł się ó«r 
W kwocie 10 w a ep eczętowany. * dewizą: „Módlcie 
gig o nawrócenie nicwierZa ych i heret ków i módlcie się 
za  dusze ’ rT!ar. ‘ c który to dar. Rada ogólna podaje do
powszechnej Wiadomość.

Kraków dnia tiO Grudni. r  (-34^
U‘e*e.. ] ] n < izow gki.

S e k re ta rz :  G łę b o c k i .

Crrudnia Illb i  S ty c z n ia
zgubioną została. (25-3)

książka do nabożeństwa
Ołtarzyk polski mniejszy- 

Znalazca takow ej raczy ją zw rócić  W Admini­
stracyi Czasu gdzie otrzyma n ag ro d ę  5  Złr. w. a.

F r a w d z i w y  ś n i e g o g ó r s k i

u io p iK Z io ło w r
ogólnie lub iony  i bardzo  p rzy jem ny d o  zażywania

na grypę, chrypkę, kaSzel, ból szyi, zaflegmienie, ogól-1 
nie we wszelkich słabościach piersi i płuc, jako bar­
dzo skuteczny środek łagodzący, jest w następujących | 

Handlach i Aitekach zawsze świeży do nabycia:

w  K rakow ie: w  a p tece  p. ALEKSANDROWICZA, j
we L w o w i e :  w aptece „pod złotą Gwiazdą41 

p. Piotra Mikolascha; 
w B ia łe j u p. Jó z efa  B e rg e ra  — w Bochni u p. A. K asp rzy - I 
k iew icza — w B rokach u p. Kościckiego apt. — w B rzcża- 
nacli R  aptece p. Źm inkow skiogo — w B uczaczy u p. P fe if-  | 
fra  apt., — t w  Dem bicy u p. F . H erzoga —  w  G orlicach u p 
W alerego  R ogow skiego apt. —  w M yślenicach u p. M. Ł o -  
w o iy ń .k icg o  —  w Nowym  T a r g a  n p. L. K am ieńskiego — I 
w  P rzem y ślu  u p. F . Gatdetsohi i S y n a  —  w R ozw adow ie 
u p. M areckiego — w  Rzeszow ie u p. S ch a ilte ra  —  w  Sam - [ 
borze u p. K ricgseisena —  S tan isław o w ie  u p. Tom anka 
w S try ju  u p. S id tro w i za  —  w T arnopolu n i. B uchneta— | 
w T aruow ie  u p. Sidorow icza cpt. — w W adow icach u p 
(Coltina w  Zal„RKC7.ykach u p. K o d re b sk icg o  —  w  Z ł o c z o -  I 
wie  u p P c t t e s c h a .  1

Cena flaszki wraz z ins trukcyą użycia 1 złr. 26 c. | 
m -  Również można w tychże samych składach otrzymać:

P laster  na O dgniotki,
bardzo skoteczny, przez ck. Nadlckarza D r a  S c h m id ta .  

Cena pudełka 23 kr.  w. a.

Pros ek leczący dla bydła arabski i azyatycki 
I l e lu n g k ia n k a ,

który w Arabii i Azyi używ any bywa z najlepszym 
sku tk iem  do leczenia s łabych zwierząt.

U koni: przy nrynowanin krwistem, nadęciu, gruczołach, k a ­
szlu, k< lkach, braku chęe do jad ła .

U bydła ro g a tego : przy ścinaniu się mleka, urynowaniu krw i- 
etem, podoju krwistym , nadęciu, kaszlu, z:mnćj febrze, 
kolkach, przy złym  podoju, braku chęci do jad ła , na- 1 
dymaniu się krów, robakach i cierpieniach płacowych.

U owiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowitych ja -  
ij ' . ■ w puchlinie.
t  SWln: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu się lub 

przy pokazywaniu się gruczołów.
Cena paczki wielkićj 80  centów, małej 40  centów. 

P roszek  ten u trzym uje także  zaw sze świeży: 
we LW O W IE p. O. T .  W i n k l e r .

Główny ok ła d  u Juliusza Bittnera. ap teka rza  
W G1 Oggnltz-  (1262-2-6)

■ »  Ł .  , %  I V  f i

pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

począwszy od 4 1' Listopada l§ 6 0  s\ i nadal.

J B S  R  M C J W

z  K r a k o w a  do  P r z e m y ś l a

z I i  r a k  o "  « 
do %% l e l i c z k i

Pociąg mieszany ^ r - ^3- 

Stacya
Pi zy- 
jazd

Od
jazd

I Q- I M- , 6  M.
1 - - Ti ‘ ’ — 1 1 ■

K ra k ó w T T T A A  . . . . .  " ,no
ilierzanów ................................... ' I
Wieliczlu

42
■ - n 8 1 —

7 [ 2(1 
7 45 
rano

z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a

S T A C Y A

Pociąg p0 zl0Wy n  j Pociąg osobowy N. 8 Piieirg osobowy N. 5

Pizyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd
U. 1 M. G | M. G | M. G. ! M. G | M. G. M.

K r a k ó w .......................... wieozór 8 40 przed poł. 10 30 r a n o 5 35
Bierzanów............................... 8 59 9 2 10 41 10 45 5 54 1 5 57
Podłęie.................................... 9 22 9 26 11 — 11 2 6 17 6 20
Kłaj...................................... 9 46 9 46 11 17 11 17 6 40 6 41
Bochnia................................... 10

6 10 16 11 32 11 37 7 1 7 9
Slotwina ................................. 10 42 10 51 11 57 12 1 7 34 7 41
Bogumilowice........................ 11 29 U 31 12 29 12 30 8 19 8 21
Tarnów ............................ 11 46 12 2 12 42 12 50 8 35 8 46
C zarna ............................... 12 45 12 37 1 22 1 23 9 28 9 30
D ębica.................................... 1 1° 1 40 1 41 2 1 9 53 10 3
Ropczyce ................................ 1 56 1 58 2 21 2 22 10 28 10 30
Sędziszów............................... 2 14 2 20 2 34 2 38 10 46 10 56
Trzciana . . . 2 43 2 45 2 55 Z 56 U 19 11 21
R z e sz ó w .......................... 3 T 14 » 24 3 18 3 26 11 51 W no lud
Łańcut..................................... 3 58 3 3 50 3 54 — — _ _
Przeworsk . 4 ,44 4 50 4 23 4 27 — ■_ _ _
Jarosław . . . 5 22 5 ;2 4 53 5 __ _
R a d y m n o ........................... 5 59 6 4 5 23 5 25 j- _
Ż u r a w i c a ....................... 6 32 6 33 5 49 5 49 - —
P r z e m y ś l ...................... 6 48 rano a po połud — 1 — 1

S T A C Y A

Pociąg pocztowy N. 2

Przemyśl • •
Żurawica . • 
Radymno. . . 
Jarosław  . . 
Przeworsk 
Łańcut . . . 
Rzeszów . .
Trzciana . . 
Sędziszów 
Ropczyce . . 
Dębica . . . 
Czarna . . . 
T arnów  . . 
Bog miłowite 
Słotwinia . . 
Bochnia . . ■
K ła j................
Podlęźe . .
Bierotndw
Kraków . .

t  i t  l e l i c z l i i  
do N ie p o ło m ic

Pociąg mieszany _N. 24

Stacya

W ieliizaa . 
Bicrzanów . 
Podłężo . . 
Niepołomice .

Przy
jazd

gTImT

Od­
jazd 

G7 M.
po poi

Odjazd

G. | M.

Pociąg osobowy N 4

P rzy jazd

G. M.
w.cozor 8 15 ra
8 31 8 32 7
9 1 9 5 8
9 33 9 43 8

10 13 10 23 8
11 1 11 5 9
r i 37 11 45 10
12 13 12 14 10
12 36 12 44 10

1 1 1 11 1
1 25 1 45 11 L2 8 2 10 12
2 53 3 8 12
3 23 3 25 12 j
4 3 4 9 1
4 34 4 40 1
5 — 5 — 2
5 20 5 28 2
a 44 a 2
6 15 rano 3

37

26
59
32

31
50

7
28

6
39 
58 
27 
50 
10 
24
40

Odjazd 

M.U.

Pocil)ciąg »Kn(r w ' N. 6

pf*yja*d
O

7
7
8 
8 
9 
9

10
10
10
11
11
12
12
12

1
1
2
2
2

25 
37

3 
33

4 
36

8
32
55

8
48

7
4d
59
31
5 .
10
26 
45

po poł.

M.

po połud.
2
3
3
4
4
5
5
6 
7 
7
7
8

55
23
45
II
43
27
55
34

5
33
53
16
*0

Odjazd

G. | M.

2
3
3
3
4
4
5
5
6 
7 
7 
7 
8-

25

29
16
2;
45
40
56
42
13
34

20
wieczór

z N i e p o ł o m i c  
do NI ic l lczk !

Pociąg  m ieszań

Stacya

po pot 
3 20
3 51
4 9

3 [ 10 
3 27 
3 54 

po p o ł

* ’W ie l i c z k i  
do K r a k o w a

_Pociąg mieazany_Nr. 26.
P r . y -

Stacya

N iepołom ice 
Pod lęża  
B ic rza n ó w
W ieliczka

Wieliczka 
Bicrzanów 
Kraków .

jazd
Od­
jazd

G. M. ii G M.
W in z o i  

6 |
6

12
4 0

15
ó r

Pociąg mięszany Nr.
Nr.

osobowy

Mięszane pociągi

Nr.
Nr.
N.

1
2
3
4

24

W  D ru k arn i „C Z A SU .a

Z pow odu  w yjazdu  za  g ran icę

są do sprzedania D O B R A
w powiecie Wojnicz,

położone w okolicy wzgórkowatćj, m lowniczćj, posiadają wodę
m in er a ln ą  n a  o s ła b ie n ie  n e r w ó w  1 inne k o b iece  s ła b o ś c i ,   I
przeto  d la  o só b  c h o ą c y c h  W, S * y m _ k raju  k u r a o y ę  o d b y w a ć -  
o a h y c ie  ic h  b ard zo  k o r z y s tn e .—  B l i ż s z a  w ia d o m o ść  p r z y  u lic y  I 

■ d an a  N r  3 1 2  n a  p ic r w s z ć m  p ię tr z e . C 3 1 Ś 2 -3 I

■ W L J  ~TBk7SBL7~

zostaje w związku z pociągiem i  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, ®pawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
■n d n tło Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy,
n „ „ z  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
■n „ n do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

i 25, odchodzą w edług potrzeby. (109G 9)

O d  c .  f c .  u p r a y w f l .  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

a | wys. bar. 
■2 w lin. par. 
■g prze*

: “  O- Reanm.

an a  N r

2 334 
10[ 34 
6 33

2 8
0 9
21

stan ciep- 
podług 

Reaumura,

— 3 '4
4  8
5 4

w ilg o  tn. 
powietrza 
względna

95
97
92

kierunek 
i natężenie wiatru

stan
n i e b a

zachodni
wschodni

iła b y
Pochmurno

żjaw iska
napowietrzne

ś n i e g

zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od

— 6 ’9

do

—  2 0

— p j p e w n a  P a n i  p rzy jm u je  dzieci każdego  ro- 
JMT**- dza ju  stanów obywatelskich, w w ieku od 
2 do 9 lat do wychowania. Z a  dobre p ro w a d ze ­
nie i w zorow ą czystość zaręcza,  a  za razem  u p r a ­
sza, czasam i o tem przekonać  się-

Bliższa wiadomość w domu pod Nrem 189, ulica Gołębia 
niżs**-________     (3 0 -2 )

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


